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Skrupuły naszćj delegacji. 


watku spraw . gabinetowych i przewa- 
żyć szalę na stronę p. Beusta w celu 
obalenia. większości —— nasi delegaci 
mają steryotypową odpowiedź: to nie 
konstytucyjnie, to nielegalnie. 
Delegacja nasza zagrzęzła w błęd- 
ném kółku konstytucjonaliżmu austrjae- 
kiego i zdaje się jéj, że tylko to jéj 
wolno. robić, co według teorji. mini- 


wista zaś, że teorja ta uważa tylko 
to za konstytucyjne, co się da' ująć 
w ciasne ramki konstytucji grudniowćj. 

Ale odkądże to Galicja i delegacja jćj 
uważa dzisiejszą konstytucję austrjacką 
za jedyną legalną podstawę swego po- 
stępowania, i swój polityki? Odkądże 
to konstytucja grudniowa, stojąca na 
gruncie lutowego patentu Szmerlinga 
dla nas jest miarą legalności i konsty- 
tucyjnośeci? Odkądże to delegacja gali- 
cyjska. zważa 'więcćj, na: konstytucje 
Szmerlingów i biirgerministrów, aniżeli 
na potrzeby kraju swego? Odkądże to 
nasi mężowie stanu stali się tak lojal- 
nymi, że brzydzą się środkami nielojal- 
nemi, polecanemi jednak gorąco przez 


ministrów mniejszości, a nawet przez 
koronę samą wcale. jeszcze nie potę-| 


pionych? — Zkądże się bierze taka 
skrupulatna konstytucyjność? Czyż mie- 
liby doprawdy nasi delegaci: uważać 
konstytucję grudniową za ustawę pra- 


przeciw. nićj głosowali?. Czyż może tak 
gorącymi są zwolennikami konstytucyjź 
nój i, parlamentarnej zasady. 0. panowa- 
niu większości, że przyjmują za pra- 
womocćne te ustawy, które mimo ich 
protestu niemiecka większość uchwaliła ? 
Mylne byłoby to zapatrywanie. Może 
w parlamentach większość przegłoso- 
wać pomniejsze frakcje, ale nigdy a 


nigdy nie może być przegłosowana i| 


- uledz większości, reprezentującćj jeden 


naród; mniejszość reprezentująca drugi 
naród. 

W międzynarodowych stosunkach nie 
ma zastosowania konstytucyjna zasada 
o większości. Chcieć ją tutaj zastoso- 
wać, byłoby. doktrynerją wcale niepo- 
lityczaą. Dla nas jako narodu konsty- 
tucja grudniowa o tyle tylko istnieje, 
o ile daje nam prawa, z których. ko- 
rzystać możemy, ale ignorujemy ją, 
gdziekolwiek ona widokom naszym i 
polityce nie odpowiada. 

Niechaj w tóm nikt nie widzi so- 
fizmatu lub machiawelizmu, Inne, zasa- 


ułamkami. dwóch narodów. Nas. 1 
żadne konstytucyjne prawa obowiązują: 


upadku.  Miąłażby dzisiejsza delegacja 


kowymi wypadkami między Polaków i Ros- 


dy popłacają w parlamentach jednoli- 
tych i narodowych, inne w stósunkach 
między dwóma narodami lub między 
Nas. nie 


w stósunkach naszych do większości 
niemieckićj nam wolno" żawsze kiero- 
wać się zasadami. międzynarodówymi. 
Co do tych zaś Śmiesznóm. jest, mówić 
o legalności, lub. o  konstytucyjności. 
W. stósunkach międzynarodowych — 
a charakter i naturę takich noszą na 
sobie zupełnie stósuuki Galicji do Przed- 
litawjj — w stósunkach takich roz- 
strzyga tylko. jeden wzgląd: wzgląd na 
to co. jest pożyteczne i korzystne? — 
Wszelkie inne: skrupuły są tutaj nie- 
polityczne. 

"Przecież to tylko było błędem prze- 
szłorocznćj, delegacji, że. na drodze ni- 
byto konstytucyjnćj i legalnój — chciała 
zwalczyć ministerstwo i osiągnąć jakieś 
korzyści. Przecież to jedyny był zarzut 
podniesiony w kraju przeciwko Ziemiał- 
kowskiemu i. jedyna przyczyna jego 


i dawniejsi przeciwnicy p. Z. popaść 
w ten sam błąd i po“ obaleniu Zie- 
miałkowskiego w jego wstąpić ślady ? 
Zaprawdę, jeżeli tak rzeczy iść mają, 
wolelibyśmy widzieć na czele delegacji 
dzisiejszćj p. Ziemiałkowskiego niż ko- 
gokolwiek innego, gdyż tą drogą 
przebiegły i bystry p. Z. lepićj potra- 
fiłby prowadzić delegację niż ktokol- 
wiek inny. 


na FR 


Dokończenie uwag Fadjewa o kwestji 
wschodniej słowiańskiej. 


może, ale gdzie? Zed.) . 
Prócz rozdrażnienia wszczepionego wie- 


sjan, sprawa polska, jako szczepowa nie 


różni się niczem (?) od innych miejscowych 


spraw słowiańskich. Wszysey Słowianie 
znajdują się niemal w takićm samém po- 
łożeniu, jak Polacy; im wszystkim nie po- 
zostaje nie innego, tylko wybór między 
dwoma rzeczami: garnąć się dokoła 
Rossji by zachować swą narodową 
odrębność, albo poświęcić ostatnią 
i dać się wynarodowić przez ob- 
cych 

Obszerne krainy między granicami ros- 
gyjskiego a niemieckiego szczepu, już. po 
największćj części politycznie przez żywioł 
niemiecki opanowane, zostaną zniem- 
czone aż do ostatnićj duszy — 0 
tóm nie ma wątpienia -- jeżeli każdy z 
mozaikowych kawałków krajów tych wła- 
snym pozostawiony będzie siłom. Skoro 
się tylko zjednoczenie Niemiec dokona, 
Słowianie po obu. stronach Sawy żadnój 
nadziei więcćj mieć nie mogą. Prusy nie 
postępują tak jak Austrją. Gdy się Fry- 
deryk W. dowiedział, że wiejskie obywa- 
telstwo na Pomorzu mówi jeszcze po Sło- 
wiańsku, rozkazał położyć koniec tćj „sro- 
mocie,ś a z końcem jego panowania już 
téj „sromoty”, nie było. 


Wielu zachodnich publicystów wzywa 
Słowian, by się dobrowolnie: swemu -losowi 
poddali i rozpłynęli się bez śladu; przeciw 
prawom przyrody i dziejów, mówią oni, 
opierać się nie można. Tak się: też stanie, 


jeżeli Słowianie z pojedyńcza bronić się 


będą. 
Szczep. czeski otoczony. zewsząd Niem- 
cami zniknąłby pierwszy, zanim przyjdzie 
rychła koléj i na resztę. Gdyby nie Ros- 
sja, nie byłoby w Europie już ani 
pamięci o Słowianach; ożywienie 
słowiańskiego ducha w naszóm stu- 
leciu nie miałoby podniety. (Więc 
to i w Polsce Rossja tylko życie podnieca? 
Red.) Co Rossja rozpoczęła, tego tylko 
Rossja z świadomością dokonać może. 

Słowianie nie tylko, że nie mogą sami 
zdobyć sobie odrębności narodowćj inaczćj, 
jak tylko trzymając się ręki Rossji, ale 
gdyby nawet jakimś cudem rzeczywiście się 
wyzwolili, nie mogliby przecież utrzymać 
swéj niezawisłości, tylko opierając się o 
Rossję. (?) Jakaż międzynarodowa (?) sa- 
moistność, oparta na własnych siłach, jest 
możliwa wśród różnorodnych narodów sło- 
wiańskich,. Ściśniętych między Madjarami 
i Niemcami, przy silnćj politycznćj organi- 
zacji pierwszych a pochłaniającćj liczbie 
i wyższćj oświacie drugich? 

W naszych czasach, kiedy Europa roz- 
dzieliła się na kilka ogromnych mas, kie- 
dy ten tylko ma prawo do życia, kto po- 
stawi pół miljona wojska, kiedy nawet i 
stare państwa, jak Hollandja i Szwajcacja 
zaczynają się obawiać o swą przyszłość, 
cóż w takich czasach mogą zna- 
czyć takie narodowe złomki, ja- 
kimi są Kroaci, Czesi i inni? (zwra- 
camy uwagę, szezególniéj Czechów na to 
otwarte wyznanie; Red.) kiedy nawet złom- 
ku takiego nie uznają, kiedy ich silni są- 
siedzi lekceważą i obrażają, kiedy przeczą 
ich dziejom, nadziejom i interesom? Sło- 
wian jest wiele—od Saksenji aż do Archi- 
pelagu; zjednoczeni mogą mieć siłę i po- 
dołać nawałowi Niemców. 

Ziemia słowiańska poprzecinana jest w 
niektórych miejscach klinami obcych nie- 
przyjaznych jéj szczepów, posiadających do- 
tąd władzę panowania; pojedyńcze części 
Słowiańszczyzny nie mogą- sobie bez ubo- 
cznćj pomocy podać ręki, jak druh druho- 
wi. A zresztą jakimże językiem bę- 
dzie mówił ten szczepowy związek? 
(Oliwa wypływa na wierzch! . Red.) To pe- 
wna, że na zjeździe pragskim w r. 1848 
rozliczni Słowianie mówili z sobą po nie- 
miecku. W tym więc względzie, jak i w 
każdym innym, potrzeba im zjednoczenia, 
do którego sami dojść nie mogą. (Więc na- 
turalnie trzeba przyjąć język moskiewski! 
Red.) 

Bułgarzy .nie przyjmą z własnego wy- 
boru języka czeskiego, ani też Czesi języ- 
ka serbskiego za wspólny język poli- 
tyczny. Prócz tego niektóre słowiańskie 
szczepy, jak Bułgarzy, Łużyczanie, Słowa- 
cy stanowią tylko niższe warstwy spółe- 
czeństwa w swych krajach, musieliby się 
tedy przedewszystkiem wyrobić w naród, 
na co potrzeba. czasu, w którym nie mogą 
zostać i utrzymać się bez opieki. 

Słowian jest wiele, są rozumni, state- 
czni i z upragnieniem tęsknią, za narodo- 
wóm życiem; ale go się ani dobić, anigo 
utrzymać nie mogą. Świat, słowiański-—to 
mgła kosmiczna, która może się stać 
światem, skupiając się do koła jednoczące- 
go jądra. - 

Narody słowiańskie muszą 'do dwóch dą- 
żyć celów: każdy z nich z osobna— 
do samoistnego politycznego i spó- 
łecznego życia u siebie w domu, a 
wszyscy razem do ściślejszego 
szczepowego połączenia się z Ros- 
sją, do przewodnictwa Rossji w 
sprawach wojskowych i międzyna- 
rodowych.*(71) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Walne zgromadzenie towarzy- 
stwa narodowo-demokratycznego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 31 
stycznia 1870. Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie roczne z czynności 
wydziału. 

2. Wniogek o podniesienie wkładki o 
10 ct. miesięcznie. 

3. Wniosek do rezolucji w sprawie ogól- 
nój polityki wobec stanowiska rządu. 

4. Wniosek do petycji o zniesienie stem- 
pla i kaucji na dzienniki. 

5. Wniosek do rezolucji w sprawie uni- 
wersytetu lwowskiego. 


Wiedeń 27 stycznia. 

[Na posiedzeniu dzisiejszóm izby 
niższćj] sprawozdawca mniejszo- 
ści Grocholski przemówił jak następuje: 

Mniejszość nie zgadza się na zapatry- 
wania wypowiedziane w tych ustępach. Nic 
już nie powiem o twierdzeniu, że przy u- 
kładaniu konstytucji ile możności jak naj- 
więcćj uwzgłędniano właściwe stósunki po- 
jedyńczych królestw i krajów to jest pod- 
miótowe widzenie rzeczy — doświadczenie 
zaś rzeczywiście dowiodło, że zmiany w kon- 
stytucji są potrzebne. Każdy, ktokolwiek 
tylko w sejmie pracował, wić jak to tru- 
dno ustawę krajową przywieść do skutku. 
Ciągle rozbijać*się trzeba o granice kom- 
petencji. 

Dalćj wypowiedziano jest w tych ustę- 
pach, że rada państwa poczyniłaby w razie 
potrzeby ustępstwa dla samorządu. Ja zaś 
twierdzę, że rada państwa nie ma 
prawa do czynienia ustępstw. Jeże- 
liby wysoka izba miała to przekonanie, - że 
rozszerzenie samorządu nie jest możliwe, 
natenczas rada państwa nie byłaby upra- 
wnioną do przyzwalania na rozszerzenie 
samorządu. Wniosek większości uczynił 
przyzwolenie na rozszerzenie samorządu 
zawisłóm od bardzo ważnego warunku, 
mówi bowiem: „jeżeliby przez to wszech- 
stronny udział w reprezentacji państwą był 
zapewniony.* 

„Tego zdania inaczćj zrozumieć nie mogę, 
jak, że wysoka izba zezwoli na rozszerze- 
nie samorządu w obec tych, którzy dotąd 
w radzie państwa nie biorą udziału, jeże- 
liby ich przez to nakłonić można do ucze- 
stniczenia w repreżentacji państwa; zaś 
w obec tych, którzy w reprezentacji pań- 
stwa rzeczywiście udział biorą, -nie obowią- 
zuje ten warunek. 

Mojóm zdaniem jest to nagroda tym 
przyrzeczona, którzy w tćj izbie nie zasia- 
dają. Poddaję to pod waszą rozwagę, że 
każda nagroda bardzo jest wabiącą. (Bar- 
dzo dobrze! z prawicy). 

Poseł z Reichenbergu nie chciał się wda- 
wać w merytoryczną stronę rezolucji gali- 
cyjskićj, tłumaczył tylko jéj motywa. Je- 
dnym z tych motywów sejmu galicyjskiego 
była historyczno - polityczna przeszłość. 
W jaki sposób szanowny poseł z Reichen- 
bergu z tych motywów mógł przejść na 
stósunki konstytucyjne byłego: Królestwa 
Polskiego, tego pojąć nie mogę. Chyba, 
że leżała w tóm insynuacja, że sejm dąży 
do przywrócenia dawnych galicyjskich in- 
strukcji Sądzę jednak, że przy porówna- 
niach przedewszystkiem czas uwzględniać 
należy, a gdyby szanowny poseł pytanie 
tak był postawił, czy w czasie, kiedy je- 
szcze konstytucja polska obowiązywała, w 
Polsce czy tóż w Austrji wolność w więk- 
szym była rozkwicie, nie wątpię, że odpo- 
wiedź nie wypadłaby na niekorzyść Polski. 

W zwróceniu uwagi na stopień galicyj- 
skićj cywilizacji, muszę tylko nieprzyjazny 
sarkazm upatrywać. W każdym razie cywi- 
lizacja w Galicji rozwinęła się już o tyle, 
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że Galicja w sprawach ustawodawstwa i| W końcu poleca mowca wniosek mniej- 


zarządu żadnćj nie potrzebuje opieki. Po- 
przednim mowcom, którzy sądzą, że życzeń 
Galicji zaspokoić nie należy, odpowiadam, 
że memorjał większości ministerstwa w tym 
względzie innego jest zdania, bo. ministro- 
wie nie mogli na poparcie swego twierdze- 
nia, że Galicji żadnych ustępstw robić nie- 
podobna, znaleść dowodu, któryby z istoty 
rzeczy samćj wypływał; musieli go dopićro 
w zagranicznych stósunkach wyszukiwać, 
ale tu przemawiali już li tylko jako ludzie 
prywatni. Pomimo to nie przeczę że, co 
powiedzieli, wielkićj jest dla Austrji donio- 
słości. Gdyby tu minister wojny był obecny, 
zapytałbym go, zkąd to właściwie pocho- 
dzi, że, kiedy przecież przeszło 80 milj. 
na wojsko płacimy, Austrja tak ma być 
słabą, że w razie zewnętrznćj zaczepki u- 
trzymanie jednego z największych krajów 
stałoby się wątpliwem; gdybym: tu widział 
przed sobą ministra spraw zagranicznych, 
pytałbym daléj,: czy już«mocarstwowe sta- 
nowisko Austrji rzeczywiście tak. nizko 
upadło, żeby państwo sąsiednie mogło się 
ośmielić czysto wewnętrzne urządzenia u- 
ważać jako prowokację (oklaski z prawicy); 
zapytałbym, czy połączenie z Galicją dla 


mocarstwowego stanowiska, Austrji rzeczy- 


wiście tak jest obojętne, że w razie napa- 
du na Galicją, rozchodziłoby się już tylko 
o obronę kraju, ale wcale nie o interes 
państwa; pozwoliłbym sobie wreszcie zapy- 
tać, jakie wrażenie zrobiły podobne zapa- 
trywania się pp. ministrów na dwory za- 
graniczne, zwłaszcza zaś w Petersburgu 
i co uczyniono by zatrzeć to prawdopodo- 
bnie złe wrażenie. 

Według naszćj konstytucji nie mogę się 
z podobném zapytaniem zwrócić do pa- 
nów ministrów. Większość komisji rozsze- 
rzenie samorządu z tym łączy. warunkiem, 
że rozszerzenie takie dałoby się przepro- 
wadzić bez naruszenia bezpieczeństwa wszy- 
stkich ludów i obywateli, poręczonego przez 
zasadnicze ustawy państwa. 

Warunek ten: jest obosiecznym mieczem. 
Gdyby to prawdą było, że mniejszość w 
obec reprezentacji kraju potrzebuje opieki, 
natenczas samo przez się nasuwa się pyta- 
nie: któż udziela opieki mniejszości w ra- 
dzie państwa? (Słuchajcie! słuchajcie! z 
prawicy). Pozwólcie przecież, by ludzie, 
którzy od wieków jeden i ten sam. kraj 
zamieszkują, których rodzinne i majątkowe 
ściśle łączą stósunki, własne sprawy sam 
między sobą załatwili. Każde wdanie się 
władzy  centralnój rozdmuchałoby mimo- 
wolnie — mówię umyślnie mimowolnie — 
raz już rozpłomienione żary. Jedni nie będą 
zadowóleni i drudzy także nie, a wdzięczną 
pewnie żadna z stron nie będzie. 

Dówoódem prawdziwości: mego zapatry- 
wania, jest mowa p. Guszalewicza. Polacy 
nie $4 zadowoleni, a Rusini są niezado= 
woleni. Wprawdzie musiałbym się: zapytać, 
w imieniu jakichto Rusinów użalał się p. 
Guszalewicz. Bo w imieniu wybranych przez 
gminy ruskie, którzy tu z nami zasiadają 
i w naszym duchu przemawiali, nie mógł 
przemawiać. W imię owego bardzo zną- 
cznego niestety stronnictwa, które w sejmie 
za nieobesłaniem rady państwą występo- 
wało, z pewnością także nie przemawiał, 
bo najlepszym dowodem, że do tego stron- 
nictwa nie należy, jest fakt, że w tój izbie 
zasiada. Wreszcie w imieniu tych, którzy 
w sejmie zrobili wniosek, dotyczący ure- 
gulowania stanowiska Rusinów za pomocą 
ustawy krajowćj, także nie mógł przema- 
wiać, bo jeżeli samorząd sejmu nie ma być 
rozszerzony, to i Rusinom nic dać nie zdoła, 

To wszakże pewna, ze z tój nibyto opieki 
jednii drudzy będą niezadowoleni, a jeżeli 
taką opiekę przyjmiecie za zasadę przy 
zmianach w konstytucji, to rada państwa 
sama podsycać będzie płomienie, a do po- 
koju nigdy nie przyjdzie. (Oklaski z pra- 
wicy). 


szości, wyrażając zarazem Życzenie, by raz 
już przecie przyszło do zgody. (Oklaski 
z prawicy. ` zh 


Wiedeń. 27 stycznia. [Przyszły ga- 
binet]: Stara Presse pisze: Przedłożony 
cesarzowi przez większość ministerstwa _ 
projekt, aby Hasnerowi jako ewentualne- - 
mu przyszłemu prezesówi ministrów pole“ . 
cił utworzenie nowego gabinetu, nie na- 


BRO 


prowadzenia. ` } 

"Zwykły proceder utworzenia nowego 
gabinetu byłby ten, że cesarz poleciłby 
p. Hasnerówi utworzenie nowego gabine- 
tu, a po przygotowaniu dotyczących wnio- 
sków. Hasner przedłozyłby mu takowe. ` 

Być może, że to już nastąpiło, gdyż 
cesarz wyjechał dziś wieczorem do Pe- - 
sztu; ale także być może, że między Ha- 
snerem a jego kolegami nie stanęło je- 
szcze tak zupełne porozumienie, aby módz 
gotową sprawę przedłożyć cesarzowi. 

W ostatnim razie interim przeciągnęło- 
by się jeszcze na jakiś czas, i mogłaby 
może nastąpić konieczność przerwania 
czynności rady państwa. 


Moskwa. [Nihilizm. — Konserwa-- 
tyści. — Czerwoni. — Katkow.] 

Dążności stronnictwa, na: czele którego 
stoi zrozpaczony obecnie Katkow, wywo- 
łały silną reakcję w:sferach nihilistów i 
stronnictwa. konserwatywnego. 

Nihilizm — jak organ Katkowa, Mosk: o 
Wied., opierając się nietylko na powadze: 
korespondencji z Warszawy i Petersburga 


do. Kólnische.Ztg, Ostsee-Ztg, Neue Preuss.: 


Zig, które uważają za dzienniki konserwa- 
tystów, alei na artykułach prasy miejsco- 
wój, twierdzi — łączy się ze stronnictwem 
konserwatywnóm, . a: przyjmując na siebie 
obowiązek  bronienia śpokojności w pań- ` 
stwie, dąży: do podtrzymywania powagi 
władzy. „3 
Organa stronnictwa nihilisto-konserwa-'" 
tywnego, jak Wiest, Nowoje Wremia, Niediela - 
i Wiestnik Jewropy, +w Katkowie widzą 
przyczynę © wszystkich zjawisk nienatural- ` 
nych, jakie obecnie zalały wszystkie sfery 
społeczeństwa rosyjskiego.. Organa te je- 
dnozgodnie: zadają sobie pytanie: sh 
„Kogo więcćj strzedz się powinno 'spo- 
łeczeństwo moskiewskie: agitatorów w gu- 
ście Nieczajewa, czy takich jak redakto- 
rowie: Mosk. Wzed.?5. <3 ; zdam 
„To znaczy, — pisze Katkow — że ci ` 
panowie prokuratorowie wprost domagają, 
się, aby. nas powieszono, i wymagania te 
ze strony groźnych przestrzegaczy porząd- 
ku i spokoju społecznego tóm bardzićj są 
na miejscu, że redaktorowie Mosk. Wied. 
już i w proklamacjach podziemnych byli 
rekomendowani żandarmom wieszającym.* 
We wszystkich współpracownikach pism 
wyżój wymienionych Katkow widzi nihili- ` 
stów, i dalój o połączeniu się ich z kon- 
serwatystami pisze: Meu poido t 
Między organami nihilistów a orgańem 
konserwatywnym Wiest nastąpiła łączność 
najzupełniejsza. Teraz już ostatecznie nié- 
ma różnicy między przeciwnikami i zwo- 
lennikami własności właścicieli obszernych 
dóbr kraju zachodniego. TAGA 8 
W końcu Katkow, mówiąc 


o Henklu, 


TLI a ŘŘŮÍ 
drugie (świeże) Kurolli. Ostatnie zaty-|w całym swym blasku i sile i podniósł 
tułowane „rybka“ nie zwraca oczu spo-|artystkę naszą do wyżyn niedościgłego 
strzegacza żadną wybitniejszą wadą ani lartyzmu. Sżezegółów gry Modrzejewskićj 


Kronika: warszawska. 


[Nowy rok, jego przyjemności — ruch w pi- 
śmiennictwie— „Przegląd tygodniowy“ — odczyty 
publiczne: lekcja p. Dobieszewskićj i p. Sulimier- 
skiego — Nowe utwory pędzla '— Teatr: benefis 
Modrżejewskićj —- Karnawał; maskarady, ich epi- 
zody — Proceso Awa złote polskie]. 

SĄ |. (Dokończenie), 

Pojawienie się na tutejszój wystawie o- 


brazów pracy którego z waszych kra-' 


kowskich mistrzów sprawia, iż ruch na 
niój podwaja się, tłumy ciekawych spie- 
szą podziwiać arcydzieła. I tą razą, więc, 
jakby magiczną siłą pociągnięci zostaliśmy 


na sale. sztuk pięknych, gdy doszła. nas, 


wiadomość o przybyciu nowego utworu 
Matejki, przedstawiającego wnętrze tum- 
by grobowéj Kazimierza W. Lecz wyzna- 
jemy, że po raz pierwszy odeszliśmy od 
obrazu Matejki rozczarowani. Ramy obra- 
zu tak ciasne, szczegóły. tak drobne, bar- 
wa ich i niefortunne oświetlenie tak utru- 
dniające rozpoznanie przedmiótów, że z 


ntwóru tego nie można mieć dokładnego 


wyobrażenia . o szczątkach. wielkiego. kró- 


la. Nie wina w tém Matejki, lecz wina |. 


namėgd ipis 
nie do ob azn ole 
śliwych „Świtezianekć i „topielic,* nie mo- 


edmiotu; przedmiot to bowiem 


- żemy się nigdy odżegnać. Nasi warszaw- 


w 86y malarze dają: nam” wciąż tę: potrawę 


aż do perpar, na różny sposób odgrze- 
wang, l teraz mamy- te' bohaterki ballad 
 Mickiewiczowskich na dwóch aż dużych 


A łótnach na wystawie. Jedno wyszło z pod 
| hyde dBypniewskiego ; 


} 


; zn: olejne 9, — Od nieszczę-| 


zaletą. Całość dość wprawdzie harmonij- 


opisywać niepodobna — wszystkie one są 


na, jednak światło księżycowe niezbyt jest | jednakiego, niezrównanego dostojeństwa. 


wierne, a anatomja i koloryt głównój po- 
staci, nagiój topielicy z dzieciątkiem, nie 
dowodzą pilnych studjów autora w tym 
kierunku, — O Mireckiego „Powrocie 
ze spąceru,* tym. razem  zamilczeć 
wolę. — Chełmiński początkujący, 
jak się zdaje, artysta,, wziął. za te- 
mat: obrazka swego gruchanie  wiejskićj 
„Stydającój się* pary, rozdzielonój pło- 
tem. Temat to zużyty, a przez p. Ch. nie- 
zbyt fortunnie powtórzony. — „Św. Fran- 


Nieraz w wyrazie jednym „Romeo!* przez 
nią wyrzeczonym, mieściło się całe niebo 
miłości, cały dramat kochania. . Nie wie- 
rzymy, aby rolę tę mógł kto lepiój przed- 
stawić — Modrzejewska nie zdaje się tu 
być artystką, lecz prawdziwą, nieszczęsną 
werońską oblubienicą, zdaje się kochać i 
boleć jój sercem, przelewać . całą swą 
istność: w ducha szekspirowskićj kreacji. 
Wierzymy tóż, że nigdzie wieszcz Albionu 
nie był godnićj reprezentowany; żałować 


ciszek“ ; Szernera ma wiele zalet reli- |tylko należy, że rola Romea równego Julji 


gijnego utworu. Z oczu świętego i twarzy 
bije wyraz zachwytu, z gorącćj modlitwy 
ascetycznego zakonnika wynikły; w całej 
postaci wiele prawdy życiowój. — Prócz 
tych kilku wymienionych tu obrazów, wy: 
stawa nie posiada obecnie nic godniej- 
szego zaznaczenia, chyba, żebyśmy wy- 
mienili jeszcze portrety pastelowe D uk- 


nie ma przedstawiciela. P. Wardzyński 
dopiero od paru miesięcy występujący na 
scenie, nie może naturalnie podołać tru- 
dnościom, jakie wkłada na artystę przeo- 
bleczenie się w postać werońskiego ko- 
chanka; tóm bardzićj blednąć musi każdy 
talent, gdy przychodzi mu stanąć przy 
tak olśniewającój świetności, jak Modrze- 


szyńskiój, która nie przestaje wytrwale | jewska. To- tóż co prawda, nie. mamy ani 


pracować w obranym kierunku. j 

Istno gody mieliśmy ną, wielkićj scenie 
tutejszój 12 b. m. Był to benefis, Mo- 
drzejewskićj a widowiskiem „Romeo i Ju- 
lja“ Szekspira. Trudno opisać wrażenia, 
jakie wynieśliśmy w dniu tym z teatru, 
Modrzejewska nigdy piękniejszą, nigdy 
szczytniejszą nie byłą |, Uczuciowość , ów 
najwybitniejszy czynnik składowy jój ta- 
lentu, zbyt może ujawniający się niekie- 
dy, tu — w roli Juljety, owćj uosobionćj 


(dawniejsze), |czułości po wszystkie wieki, objawił się 


jednego artysty, któryby obok naszój Julji 
godnie Romea mógł odegrać i jój tylko 
zawdzięczać możemy pojawienie się i u- 
trzymanie: z taką świetnością mna scenie 
naszój jednego z najefektowniejszych u- 
tworów Szekspira. Zamilczeć nie możemy, 


Na benefisowóm przedstawieniu obsy- 
pano benefigantkę kwiatami, okryto okla- 
skami i ofiarowano jój pamiątkowe biżu- 
terje. Nie potrzebujemy dodawać, że teatr 
był przepełniony; na wszystkie przedsta- 
wienia téj sztuki bilety są rozrywane i 
przepłacane — wiele kobiet zamożniej- 
szych nawet, nie mogąc dostać miejsc le- 
pszych, poświęca się na szturchańce pa- 
radyzowe, byleby. tylko zobaczyć i posły- 
szeć Julję! — Wobec tragedji Szekspira 
wszystkie inne wydarzenia na scenie tea- 
tru, zejść muszą na drugi plan, choćby 
to było nawet wznowienie „Hrabiny“, wy- 
bornéj opery Moniuszki, lub przybycie 
trupy włoskićj, przynoszącój pierwszemi 
swemi występami niezbite dowody, że i 
pod włoskićm niebem nie wszyscy rodzą 
się artystami... 

Karnawał zawrócił wszystkim głowę; 
absorbuje on cały czas od pracy wolny; 
nie pozwala człowiekowi myśleć, ani też 
nawet... wyspać się porządnie. O Warsza- 
wie można powiedzieć, że choć goni ostat- 
kami, jednak nie myśli o jutrze i idzie 
za owóm hasłem: „chociaż bióda, jednak 
hoc!“ Każdy ty stęka, płacze, wyrzeka 
na biédę, a mimo to rzucą się w wir za- 
bawy, jakby dla zabicia swój troski. Na 
prówincji ludziska bawią się także, ale 
z umiąrkowaniem.jW małych miasteczkach 
dawane są kolejno wieczorki, kończące się 


iż inne, podrzędniejsze role, np. ojca Liau-|na gawędce, preferansie (nieodzownym), 


rentego, obsadzone są i wykonajie dobrze; 


kolacyjce, a niekiedy i tańcu. Lud także, 


wystawa, szczególnićj tóż ostatniego obra- |jak mieliśmy sposobność uważać, korzy- 
zu (w podziemiach: grobowych) prześli- |sta z świąt i „zapust* i nie. daje się wy- 
czna i przyńosząca zaszczyt naszym de- |przedzić wyższym warstwom społecznym. 


koratorom. 


I rzec można, że ochotnićj i szczerzój się 


bawi niż one, gdybyć tylko nie ta prze- 
klęta wódka, która go nurza w kale zby- 
dlęcenia! 

— Zapomniałem, że piszę kronikę war- 
szawską i zaszedłem zadaleko — wróćmy 
tedy do Warszawy i jój uciech. Oddawna 
utarł się zwyczaj, że na dwie pierwsze 
maskarady idzie zaledwie paręset osób, 
trzecia dopiero cieszy się takim napły- 
wem, że sale pomieścić ich nie zdołają. 
Wtedy to dopiero ścisk, zamęt nie do 
opisania — cała zabawa kończy się na 
łazędze w tę i ową stronę; kostjumów 
ciekawych nie ujrzysz, dowcipu za grosz 
zdrowego nie posłyszysz, same tylko ja- 
łowe lub zbyt tłuste koncepty. I w obe- 
cnym roku fizjognomika ta. nie: uległa, 
zmianie — na trzeciój maskaradzie. było 
półtrzecia tysiąca osób, poco tam jednak 
były, nie wiedzą zapewne. Nie obeszła się 
jednak ta maskarada. bez pewnych epi- 
zodów ciekawych. Zaraz po otwarciu sal, 


zjawiła się na nich jakaś postać wpasc 


o tatarskich rysach... w uniformie woj- 
skowym sporządzonym w całości z rogo- 
ży, uperfumowana cała dziegciem... Wszy- 
stkich oczy zwróciły się ku nićj, powstał 
szmer ogólny, każdy łatwo zrozumiał zna- 
czenie tak dziwacznego kostjumu, Rzecz 
skończyła się smutnie, gdyż. dowcipnisia 
zbyt odważnego natychmiast aresztowano. 
Ale oto drugi fakt z tójże samój maską- 


pewien oficer siedzący .w loży zapragnął 
przejść do loży sąsiednićj, gdzie ujrzał > 
kogoś ze znajomych... Aby dopiąć tego, 
dość było przejść kilka kroków przez ko- 
rytarz; nasz jednak petersburski wycho- 
waniec znajduje na to krótszą drogę, — 
gdyż... przekłada nogę przez barjerę, i 
jakby przez płot przełazi najswobodnićj - 
do loży sąsiednićj, - Cały teatr gruchnął 


Mma widok tego hucznym oklaskiem, roz- 


legło się potężne „brawo!** a następnie 
„bis! bisl..(* Krzyk nie ustawał, oficer sta- 
nął w ogniu cały, nie wiedząc: co-robić, 
wybawiło go jednak z. przykrego 'położe- 
nia nagłe podniesienie zasłony i/rozpo- - 
częcie się widowiska. 

Od: podobnych « epizodów. i awanturek 


łatwe. przejście |do, procesu. sądowego.... 
więc też opowiemy: wam na zapieczęto- 
wanie naszego feljetonu fakt, z praktyki 
sądowój, wydarzony ma początku tego mie-- 


siąca. Pewien pan oddalił swego służą- 
cego. Ten. ostątni czując się tóm obrażo- 
ny, postanowił, „nauczyć pana rozumu,“ 
pozywa go więc przed sąd o.dwa złote 
pol. „wytrącone mu. przez pana za.opu- 
szczony dzień służby. W sądzie. pokoju - 
pan nie staje i zapada wyrok zaoczny na 
korzyść lokaja ; pan zakłada przeciw temu. 
wyrokowi. opozycję. i wygrywa ; lokaj ape- 


luje do, trybunału, gdzie. sprawa uznaną 
zostaje ostatecznie! za, szykanę,. a, tóm sa- 


rady. O północy na salach rozlega się|móm powód przegrywa i skazany zostaje: 


1 


głos trąby, wzywający na przedstawienie|na koszta, które' razem wszystkie wynosić: a 
teatralne. Na to hasło wszyscy spieszą|mogły około 150złpl vocis 0 


w nieładzie i zajmują miejsca teatru, gdzie 
kto może. Otóż gdy już teatr się napełnił 
i publika czekała podniesienia kurtyny, 


uk $ 
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_,papiezkićj ułatwiał zrozumienie, objaśnia- 


-_ wał kardynał de Angelis, najstarszy z kar- 


4 GZK 


ża TEF i 
redaktorze Niedieli, | o stronnictwie czer- 
wonych, powiada: a 
Mimo woli sam siebie zapytuję: Dzieje 
się to wszystko we Śnie, czy na jawie? 
Rosja w kraju zachodnim buntowała 
przeciw Polakom, a jój administracja bro- 
niąca tam interesów państwa swego, skła- 


dała się z demagogów, czerwonych, jak 


pp. Henkel, Syworyn, Szełgunow e luliż 
guanti.“ ae 
Zapalczywość Katkowa w denuncjowaniu 
tak zwanych przez niego organów partji 
nihilisto-konserwatywnój nie ma granic. 
Kreśli on z sarkazmem smutną przyszłość, 
jaką gotuje Rosji partja ta, i całą siłą 
poruszając wszelkie możebne sprężyny, 
wzywa rząd w imieniu. dążności narodo- 
wych do baczności. Ciekaweto są rysy! 


ER Z na 


Francja. 


% LI Paryż 26 stycznia. 
[Pogłoski o zmianie gabinetu-— 
ciało prawodawcze— Piotr Bona- 
parte — zdrowie oesarza.] Gabinet 
Olliviera napotyka na wielkie trudności 
w ustaleniu się i konsolidowaniu. Dopiero 
co utworzony, a już: mówią '0 jego: upad- 
ku. Jednak nazwiska mężów, podawane 


_ jako sukcesorów Olliviera,. zdradzają bez- 


| . Cattolica przed kilku dniami nazwała nie- 


R ryumfującą starościnę dowiedziano się, 


zasadność tych pogłosek. Trudno bowiem 
uwierzyć, aby p. Vuitry, który stanowczo 
wrócił do życia prywatnego, miał spokój 
domowy zamienić znowu na. kłopotliwy 
urząd ministra. finansów sprawowany te- 
raz przez pana Magne; albo: żeby: pan 
Forcade, który dawniój był na czele spraw 
miał się kontentować pódrzędnóm stano- 
wiskiem; albo nareszcie żeby. powolny 
służka woli cesarskićj p. Drouyn de Lhuys 
miał zostąć ministrem. konstytucyjnym, to; 
jest sługą opinji publicznój, W ciele; pra- 
wodawczóm skończono dyskusję nad kwe- 
stją cłową, a dzisiaj ma się rozpocząć 
dyskusja nad kredytem dodatkowym mia- 
sta Paryża. a R 
W Creuzot spokój zupełnie przywrócony, 
Książę Piotr Bonaparte podał z wię- 
zienia skargę na Marsejlankę o potwarz, 
z powodu, że gazeta ta. podała, iż książę 
dawniej już raz w Visario w Korsyce za- 
bił jednego człowieka. i ; 
_ Zdrowie .cesąrza znowu się polepszyło. 
Dzisiaj był on na polowaniu. Lekarz jego 
przyboczny dr.. Corviśart radzi mu, „aby 
przynajmniej raz na tydzień chodził na 
polowanie, gdyż silna kommocja na świe- 
żóm powietrzu służy mu dobrze. 


© Włochy. 
Rzym 22 stycznia. 


S [Trzynasta kongregacja—ar- 
tykuły ks. Gratrego—ostrzeżenie 
ojców soboru o tajemnicy — z'80- 
boru trydenckiego — statystyka 
soboru — konferencje osobne — 
mowa arcyb.paryzkiego— dwa po- 
stulaty — Uditore di Rota — wie- 
czór'w Qaffarelli.] — Trzynasta kon- 
gregacja jeneralna odbyła się 21 stycznia. 
Mszę odprawiał msgr.  Giagca, biskup cy+ 
pryjski. wsobrządku maroniekim i trwała 
dlatego bardzo: długo. Mistrz ceremonji 


jąc każdą część mszy., Veni creator śpie- 


dynałów, którzy: się tam: znajdowali.” De- 
baty: prowadzono nad: dyscypliną. Mówili: 
Kettler biskup moguncki, Bonnet, z Gero- 
ny, Fania z Potenży, Casangian z Antjo- 
chji i Dupańloup biskup. órleański. Monde! 
zaprzecza, aby petycją o, ogłoszenie nie- 
omylności papieża podpisało 400-set: bi- 
skupów. 

Pismo księdza Gratrego irytuje bardzo 
stronnictwo jezuickie i wywołuje” zacięte 
spory w ich dziennikach. ` Unita Cattolica. 
twierdzi, iż księdzu Gratremu się zdaje, 
że ma objawienie nowe ;od Boga, '„Pater 
Gratry nie wierzy przeto w papieża, ale 
wierzy mocno w. samego siebie. „Jezus 
Chrystus nie zsyłą natchnienia papieżowi, 
ale udziela rozkazów p. Gratremu. Nadal 
nie będziemy szukali prawdy. w defini- 
cjach soboru ekumenicznego, lecz w ła- 
mach Gazette de France.“ OM: 

Jakkolwiek ze strony dzienników ultra- 
montańskich, jakotóż na innych drogach 
wszelkiemi sposobami zapobiegają, aby 
doniesienia. o wypadkach. na soborze po- 
zbawić wiarogodności, pomimo to zacze- 
pieni obstają usilnie przy swych: twier- 
dzeniach i są w możności nie jedną taką 
rzecz objawić, któraby w zupełnćj stała 
sprzeczności z ich przeciwnikami. Unita 


smaczną kompozycją telegram, donoszący, 
że biskupom z powodu przysięgi o zacho 
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_ STO DJABŁÓW. 
1, Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 
; ENE przez 


> J, Å Kraszewskiego. 
[om Il 


r. „(Ciąg dalszy.) 
W Warszawie dopiero tego dnia przez 


iż książe Lazarone zniknął, że uszedł 
z placu, uznając się zwyciężonym, jak ona 
powiadała „APIWFODNE yia 

Sprawczyni klasnęła w białe rączki, tal 


PR jej to gładko” i'z niewielkim kosztem 
His oi udało. Czego nie. dokazali dja- 


bli, hrabia Zeno i cały wielki świat, ona 

skinieniem jednóm zrobiła. AW ai 
Natychmiast pojechała sama do Niny, 

aby jêj o tóm oznajmić i zdziwioną była 


| niezmiernie, znajdując ją już uwiadomio- 


ną, ale na pozór spokojną i. 
2 Zkądże ty już o tóm wiesz? — spy- 
tała podejrzliwie. 

— Przypadkiem... 

— Al przypadkiem! tak prędko !.. 


— Ci mężczyzni, nie wyjmując ani mo- 
jego starosty nudziarza, ani twego księ- 


|| cia Lazarone, wszyscy są tacy obrzydliwi 


ds 
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waniu w tajemnicy rozpraw soborowych| „Dziś rano znowu się zgromadzili wszy- 
nową zalecono oględność. Tymczasem Stan- | scy ministrowie na tajną naradę u papieża. 
dard zamieszcza następujący przekład do-| Rząd hiszpański przesłał hiszpańskiemu 
słowny owego. upomnienia: Uditore di Rota ostrzeżenie, że go nadal 
»Napomnienie i. e. kardynałów prezy-|nie uznaje i że mu płacić nie będzie do- 
dentów soboru powszechnego, udzielone tychczasowój pensji. Prałat odpowiedział, 
na ogólnóm posiedzeniu 14 stycznia: Na|że wolno jest rządowi cofnąć swoję pen- 
świętym soborze trydenckim upominali|sję, lecz że on urząd otrzymał: od pa- 
kardynałowie prezydenci 17 lutego 1562|pieża i żaden rząd nie jest mu go w sta- 
ojców, aby nie rozgłaszali treści rozpraw |nie odebrać. 
debatowanych. Sekretarz Angelo Massereli| W pałacu Caffatelli na Kapitoljum od- 
odczytał wtedy następujące słowa: „Czci- | było się wczoraj wieczór świetne przyjęcie. 
godni ojcowie: Wiadomo wam, że się nie 
godzi i że niewłaściwą jest rzeczą roz- ; _ Rzym 23 stycznia. 
głaszać między ludem dekreta i innej ? [Audjencja cudzoziem ców. — 
przedmioty wzięte na naradę, dopóki ta-|Adres o nieomylność.] 
kowe nie zostaną: uchwalonemi, podpisa-| Przed kilku dniami przyjął papież w 
nemi i na publicznóm posiedzeniu ogło-|audjencji 700 — według innych 1000 — 
szonemi. Dlatego przestrzegamy i upomi-|eudzoziemców. Wyrażał przed nimi swe 
namy przewielebnych legatów w imieniu | niezadowolnienie z biskupów opozycyjnych. 
dobrój sławy tego świętego soboru, aby Powiedział, że niektórzy z nich nie mają 
w celu zapobieżenia możebnemu zgorsze-| odwagi do pełnéj wiary. Ztąd powstały 
niu nie rozgłaszali między ludźmi dekre-|teraz trudności, które on jednak prze- 
tów jakotóż innych na naradę wziętych zwyciężyć potrafi, W sprawach kościoła 
przedmiotów, ani ich tóż w odpisach ni- | nie dba o opinję swiata, gardzi nią nawet, 
komu po za soborem nie pokazywać, ani | bo państwo kościelne nie jest państwem 
nikomu po za miasto nie przesyłać, jako- ļ tego świata. 
tóż również jak najsurowićj wszystkiego) Biskupi francuzcy, równie jak i nie- 
tego służbie swój zakazać.“ Że zaś ku| mieccy, odbywają częste zgromadzenia 
wielkićj naszój zgryzocie i wszystkich do-; osobne mimo zakazu papiezkiego. 
brych zgorszeniu stało się i teraz to sa-| Dotychczas nie wiadomo jeszcze z pe- 
mo, na co się niegdyś kardynałowie pre-| wnością, kto jest autorem sławnego adre- 
zydenci soboru trydenckiego w podobny|su o nieomylność, i ile jest na nim pod- 
sposób uskarżali, widzimy się przeto znie-|pisów. Sprawa doznała zwłoki przez to, 
wolonymi do wydania ostrzeżenia i do|że Hiszpanie nie chcą podpisywać, Chcą 
zaostrzenia go |wobec wszystkich, w na-|oni podać osobny adres. Kilku Włochów 
|szym apostolskim liście Mulizplices źnier |także nie podpisało adresu. To tóż re- 
wymienionych, tj. wszystkich ojców, urzę-|zultat podpisywania nie jest tak pomyśl- 
dników soborowych, teologów, w prawie| nym, jak się tego spodziewano. Mimo to, 
rzymskióm biegłych i innych, którzy w ja-| gdy przyjdzie do głosowania, . 450 -- 500 
kibądź sposób są pomocnikami w spra-| będzie z pewnością za dogmatem. 
wach soborowych ojcom lub wymienionym|  Jestto rzecz ciekawa, że wszystkie ist- 
urzędnikom, a to z tego względu szcze-|niejące we Włoszech bractwa, wszystkie 
gólnićj, że bezkarność dzienników wiele| gorliwe katolickie. rodziny we Włoszech 
zgorszenia z tajemnicy wydobywa i że w| modlą się teraz 1 proszą Pana Boga, aby 
pomienionym liście apostolskim zawartym | dogmat nieomylności został uchwalonym. 
jest osobliwy nakaz sekretu, którego nikt| Piszą o tém angielskie dzienniki. Sam 
łamać nie może bez dopuszczenia się| przekonałem się o tóm tutaj. 


KRAJ z niedzieli 30 stycznia 1870: | 


ciężkiego grzechu. Z biura sekretarza: 
Józef (Fessler) biskup z St. Hipolitus, se- 
kretarz.* 


Włosi żądają ogłoszenia dogmatu nie- 
omylności papieża, bo wiedzą dobrze, że 
to im tylko korzyści przynieść może. Pa- 


Zmartwiło ją to, że nie pierwsza złą 
|| wieść przyniosła, musiała to sobie Wyta- 
| grodzić choć maleńkióm kłamstwem. 


«Ostatnia lista obecnych na soborze bi-| pież — mówią oni— będzie zawsze przede- 
skupów takie zawiera cyfry: kardynałów | wszystkićm Włochem, będzie myślał i czuł 
48, prymasów 4, biskupów 527, patrjar-| jako Włoch. On mianuje kurję, która 
chów 10, arcybiskapów 137, opatów bez | składa się prawie z samych Włochów. Za 
djecezji 6, opatów jenerałów zakonnych | pomocą nieomylności będziem więc mogli 
z przywilejem mitry 13, jenerałów i wi-|my Włosi owładnąć duchowo wszystkie 
karjuszów jeneralnych regularnych zako-|narody katolickie. || 
nów duchownych 12, wikarjuszów jene-| Adres o nieomylności bezwłocznie wydru- 
ralnych z zakonów jałmużniczych 16.|kowano. Przeciwnemu adresowi cenzorowie 
Wszystkich patres: concilii 119. Według|rzymsey nie udzieliliby „imprimatur.“ Nie 
narodowości dzielą się tak: austrjackich| chcą go zaś wydrukować za granicą z o- 
i węgierskich 43, niemieckich 16, fran-| minięciem praw papiezkich. Nie będzie więc 
cuskich 81, hiszpańskich 40, włoskich 176, | druakowanym. Biskupowi Dupanloup nie do- 
angielskich i z kolonji 27, irlandzkich 19,|zwolono nawet wydrukować swćj odpowie- 
portugalskich 2, belgijskich 5, holender-| dzi, jaką wystósował do p. Dechamp. 
skich 3, szwajcarskich 4, greckich z Ar-| Kontr-adres będzie miał prawdopodo- 
chipelagu 4, ze Zjednoczonych stanów 40,|bnie 140—150 podpisów. Podpisze go 47 
z południowćj Ameryki 30, z Kanadji 9,; Niemców, 35 Francuzów, 25 Anglo-Amery. 
różnych obrządków wschodnich 42 Na-;kanów, 6 Anglo-Irlandczyków, 4 Porthgal- 
reszcie biskupów tn partibus infidelium |czyków i co najdziwniejsze 25 Włochów 
po/większćj części misjonarzy 119. z Piemontu i Lombardji. 

Do dziennika Fuckarius piszą z Rzymu:| Najważniejszą kwestją w Watykanie jest 
Niemieccy pasterze odbywają konferencje | teraz jak postąpić z mniejszością opozy- 
osobne'u kardynała Rauschera, gdzie się| cyjną, aby mimo jéj protestu uchwalić mo- 
schodzą wszyscy biskupi mówiący po nie-|żna dogmat nieomylności. Z dziejów da: 
miecku, jakotćż w Anima u arcybiskupa|wnych soborów kurja chce dowieść, że 
kolońskiego Melckersa, gdzie zgromadzają | większość zawsze na soborach mimo opo- 
się tylko ci, którzy byli obecni na kon-| ru mniejszości uchwały swoje przeprowa- 
ferencji w Fuldzie. Ci ostatni mają wnieść | dziła. Nie ma jednak podobnych przykła- 
na soborze projekt dotyczący się zmniej-| dów. Jeżeli tylko kilka biskupów sprzeci- 
szenia wypadków rezerwatu i rozszerze-| wiało się któremu dekretowi, nie został on 
nia pewnych pełnomocnitw. uchwalonym. Nie pozostaje więc nic inne- 


Arcybiskup paryzki zabrał nareszcie | 50 tylko nawrócenie przeciwników. 


głos 19 Pare na nik Sobo- | GiikkinRE KWARK S 
rowóm. Odczytał piękną łacińską mowę, Na a 
która dobre zrobiła wrażenie na łych, co] _ Sprawy miejskie i powiatowe. 
ją słyszeć mogli. Lecz liczba takich nie- = 
stety! nie wielka. Msr. Darboy ma słaby] Z Brzeska. „Do naczelnika gminy na- 
głos, który bardzo żle rozbrzmiewał w|leży w myśl §. 57 ustawy gminnćj, odpo- 
nieakustycznćj sali. Mówił o rozstrzygnię-| wiednie ustawom i przepisom sprawowa- 
ciu kwestji dyscyplinarnćj, polecając jak|nie policji miejscowój, 0 ile pojedyńcze 
największą, o ile to być może, łagodność | czynności tójże nie są przekazane w dro: 
i zastósowanie się do dzisiejszego stanu | dze ustawy organom rządowym“.  Winien 
spółeczeństwa. Biskupi Dupanloup i Ma- jest zatóm naczelnik gminy sprawować 
ret milczą za to ciągle. Ze strony papie-|w obrębie swój gminy i na drogach kra: 
ża nie było żadnej przeszkody zniewala- jowych policję miejscową, a więc rozstrzy 
jącćj ich do milczenia. Postulat wniesiony gać zażalenia na mytników przez prze- 
co do nadużyć pism religijnych redago- | jeżdżających wnoszone i viceversa, jeżeli 
wanych przez świeckich ludzi, został do-| czynności te w drodze ustawy organom 
brze przyjęty przez ojców. Pan Ludwik | rządowym przekazane nie zostały. 
Veuillot ma otrzymać małe napomnienie.| Czyli. innemi słowy: Naczelnik gminy 
Petycja na korzyść nieomylności krąży | dopóty rozstrzyga zażalenia mytników na 
jeszcze ciągle między biskupami. Mówią, | przejeżdżającą publiczność i na odwrót, 
że około 200 biskupów jest przeciwni-| dopóki ta czynność policyjna w drodze u- 
kami ogłoszenia nieomylności i że się| stawy na władze rządowe przeniesioną nie 
trzech Jezuitów zajęło gorliwie wprowa- | zostanie. łk 
dzeniem na scenę owego postulatu. Szcze- Zapatrywanie to podziela w zupełności 
gólnićj zasłużonymi w tćj sprawie są oj-| wydział krajowy, orzekając między innemi 
cowie: Liberatore i Pinirillo. Liczbajw reskrypcie z dnia 23go grudnia 1869 r. 
proszących o zaniechanie ogłoszenia nie- |l. 7927 jak następuje: „Prawo karania 
omylności wzrasta swoją drogą codziennie. | przestępców drogowych i mytniczych może 


zdrajcy! Wystaw sobie, że ex-mąż mój jsięgnąć ich rady, co czynić z buntownicą. 
porzucił tę Julkę, a twój książe ją z sobą | Wszyscy zgodnie życzyli mu, ażeby śmie- 
zabrał. To wiem najpewniej. sznością się nie okrywał upominając © 
Kasztelanowa zczerwieniła się mocno. |prawa, których już nad wdową nie miał. 
— Cóż mnie to obchodzi! — rzekła. |Tego on na żaden sposób przyznać nie 
— Alto bardzo dobrze, iż cię już to |chciał, pogniewał się z przyjaciołmi i zły 
nie obchodzi... przyznam ci się, żem się |powrócił do pałacu.. Nazajutrz chciał 
0 twe serce obawiała... Ale my nieszczę- |nowy szturm przypuścić do Niny, ale mu 
śliwe ofiary na wszystko być powinnyśmy |służący przyniósł wiadomość, iż pani mo- 
przygotowane... to są hjeny bez serca... |cno słaba i nikogo widzieć nie może. 
Nina nie nie odpowiedziała. Napróżno|  Kasztelanowa w istocie zachorowała; 
usiłowała z niój coś więcćj dobyć przy- |lekarz nakazał jéj spoczynek i unikanie 
jaciółka, rozstały się chłodno... Starości- | wszystkiego, coby drażnić mogło, i sam 
na zbiegła na dół do podczaszego, który |przyszedł o tóm oznajmić podczaszemu, 
dowiedziawszy się o wyjeździe księcia, |który na doktora się oburzył i swoim 
przypisał go swojemu wpływowi, z czego | zwyczajem go zburczał. Grzeczny lekarz 
flut -Gietta trochę się uśmiechnęła. Za- | w sposób delikatny oddał mu z nawiązką. 
pewnił ją, że się zajmie losem wychowa-| Mimo żywego niepokoju o losy gospo- 
nicy i mie opuści ją. darstwa, podczaszy pozostał jeszcze w 
;«Po wyjściu starościny poszedł zaraz na | Warszawie, ale widocznie skwaszony, a 
górę, aby namówić kasztelanowę na po- gniew teraz na starościnę zlewął, która 
dróż z sobą na wieś, przyrzekając jéj pro- go w fałszywe położenie wprawiła. Cofnąć 
tekcję swoją nad nią i dobrami. Ale z się było wstydliwóm, na swojem. postawić 
wielkićm podziwieniem otrzymał stanowczą niepodobna; pierwszy raz w życiu polity- 
i bardzo energiczną odpowiedź, iż w War- kując, podczaszy się zgodził na pozosta- 
sząwie chce i postanawia pozostać. Opór | nie Niny w mieście, biorąc. nie od niéj, 
ten do najwyższego stopnia oburzył stryja, ; gle od przyjaciołki słowo, że „do żadnego 
iktóry się zaperzył, rozgniewał, począł | małżeństwa bez jego wiedzy nie przyjdzie. 
iłajać.. ale kasztelanowa cierpliwie i mil- | Kąsztelanowa chora jeszcze pożegnała od- 
|cząco dała mu się wyburzyć, a w końcu jeżdżającego chłodno i nie dozwoliła na- 
na zapytanie ostateczne z zimną krwią | wet w rozmowie dotknąć drażliwój kwestji, 
odpowiedziała znowu: -- Zostanę tu. Zgryziony, nierad wszystkiemu, stękając 


; RE 7: i historje, jakie go czekał 
wyczerpawszy groźby i grubjaństwa, dalój|jw domu i historje, jakie, g y po 
już nie będzie miał co począć... Rozgnie- powrocie, podczaszy klnąc obrzydłą War- 
[wany ruszył na miasto do przyjaciół za-|szawę bodaj się zapadła, wyjechał. 


> 


należeć do. naczelnika dotyczącej gminy 
jako sprawy policji miejscowój, nigdy zaś 
do c. k. starostwa. ; 

Otóż pan szef naąamiestnictwa nie uważa 
wyż przytoczonego $fu za ogólną normę, 
do którćj zastósować się winien, I na za- 
pytanie c. k. starostwa pow. w Brzesku, 
czy przestępstwa mytnicze do kompeten- 
cji władz autonomicznych należą, o*zekł 
jak następuje : 

Nr. 22516. K. k. Statthalterei. 

K. k. Herrn Bezirkshauptmann in Brzesko. 
Uiber die mit dem dortigen Berichte vom 5ten 
Mai 1. J. Z. 1633 angeregte Frage, ob gegen- 
wärtig die Behandlung der Uibertrettungsfälle 
der Mautvorschriften auf den Landesstrassen 
zur Competenz der 1. f. oder der autonomen 
Behörden gehört, wi.d Euer Wohlgeboren be- 
deutet, dass bis unzu im Wege der Gesetzge- 


N E  WEAY YWO 


bung keine Aenderung bezüglich der bisherigen | mnianym artykułem Czasu nie przyjęliśmy i nie 


Competenz zur Amtshandlung in derlei Uiber- 


nicht den mindesten Zweifel unterliegen, dass 
die Behandlung der obigen Uibertrettungsfille 
immer noch ausschliesslich in den Wirkungs- 
kreis der 1. £. politischen Behórden gehórt, 

Der Herr Rezirkshauptmann haben demnach 
in Gemassheit des $. 50 und 51 des Gesetzes 
über die Bezirksvertrettung darüber zu wachen, 
dass von Seite des dortigen BezirksausschusseB 
in dieser Beziehung keine Competenz Uiber- 
schreitung stattfinde. 

Lemberg am 13. Juli 1869. 

Possinger rap. 


Wszystko to Świadczy o naszych po- 
twornych stosunkach, o których członko- 
wie rady państwa nawet może nie wiedzą. 

Jednakże dwie rzeczy uderzają w téj 
sprawie: najprzód, iż wydział krajowy za- 
wiadomiony o tćj sprawie odezwą wydziału 
powiatowego z d. 28 lipca 1869 l. 1119., 
dopiero pod dniem 23 grudnia 1869 1. 7927 
raczył jedynie odpowiedzieć: „że niezapo- 
znając (w pewnym szczegółowym wypadku 
trudności wydziału pow. dla braku egze- 
gutywy wszelako nie mogą ani wydział 
krajowy, ani wydziały powiatowe zrzekać 
się tych szczupłych praw, które im w wła- 
snym zakresie przysługują* nie robiąc by- 
najmniej wzmianki o tem, kto ma prawo 
i obowiązek wystąpić w obronie pogwałco- 
nego samorządu; albowiem z osnowy za- 
łącznika widoczna, że dotyczący wydział 
pow. nie zrzekł się swych ;praw jeno mu 
takowe odebrane zostały, 

Po drugie: Jego Eks. pan szef namie- 
stnictwa powiada w piśmie dtto 43 lipca 
1869 1, 2516. „Der Herr Bezirkshauptmann ha- 
ben demnach in Gemżssheit des $. 50 und 51 des 
Gesetzes über die Bezirksyertrettung darüber zu 
wachen, dass von Seite des dortigen Bezirksaus- 
schusses in dieser Beziehung keine Competenz. 
Uiberschreitung stattfinde.* 
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Otoż paragrafy 50 i 51 ust. 0 repr. łaniem sił i polegających na działaniu siły od- 


pow. mogłyby tylko wtenczas mieć uzasa- 
dnione zastósowanie, gdyby c. k. namie- 
stnictwo kompotencji swćj nie przekracza- 
ło, albowiem ten co ustawy sam przekracza i 
takowych nie szanuje, nie może skutecznie 
baczyć, aby przez drugich naruszane nie 
TE ; 


Że zaś nieprawdą jest, że „bis nunzu kei- 
ne Aenderung im Wege der Gesetzgebung“ Od- 
nośnie do przestępstw mytniczych nie za- 
szła, dowodzi $. 57 ustawy gminnćj, która 
od dnia, w którym obowiązującą się stała, 
dawniejsze przepisy zmieniła. 

Złoczów. — Walne zgromadzenie członków tow. 
pedagogicznego odbędzie się tu 2 lutego r. b. 

Przedmiotem obrady będzie: 

1. Przedstawienie wys. wydziałowi krajowemu 
tych nauczycieli lub ich pomocników, którzy za- 
sługują na udzielenie nagrody przez wysoki sejm 
wyznaczonćj. 

2. Sporządzenie wykazu wszystkich szkół lu- 
dowych systemizowanych i rzeczywiście w życie 
wprowadzonych w powiatach złoczowskim i prze- 
myślańskim. 

Bóbrka.— Walne zgromadzenie filji tow. przy- 
jacićł oświaty ludowćj odbędzie się tu 6 lutego b. r. 


WOZIE ZZ ZZ ZZOZ ZO EDYTY a 


Część urzędowa. 


— Rada szkolna krajowa nadała na przedsta- 
wienie hr. Siemieńskićj posadę rzeczywistego na- 
uczyciela przy szkole ludowćj w Chorostkowie p. 
Albinowi Dąbrowskiemu, dotychczasowemu nau- 
czycielowi w Magierowie. 

Na przedstawienie rady gminnćj miasta, Bochni 
posadę 3éj rzeczywistćj nauczycielki przy szkole 
żeńskićj w Bochni pannie Stanisławie Rybakie- 
wiez, dotychczazowćj pomocnicy nauczycielki. 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


„Czas* wczorajszy w kronice pisze: 

„Kraków 28 stycznia. W kronice wtorkowego 
Kraju czytaliśmy: 

„Doniesienie.—(Ciąg dalszy).— Czytelników na- 
szych nie miewających w ręku Czasu, zawiada- 
damiamy tymczasem, że w ostatnim numerze 


trettungsfallen cingetreten ist. Es kann somit |nia, przekonania i widoki, których nigdy, w ża- 


| doświadczalnćj: „O machinach (dokończenie), o nie- 


Czasu były niesłychane wycieczki przeciw Kra- 
jowi i jego redaktorom.* f 
, nW obec tego „doniesienia,“ które dowodzi, że 
artykuł nasz w numerze niedzielnym na drugim 
miejscu na wstępie umieszczony uległ mylnemu 
tłómaczeniu, - oświadczamy: że artykuł rzeczony 
był polemiczny przeciw zasadom, z któremi nie 
od dzisiaj walczymy. Do nich się też jedynie 
odnosił, lecz ani w formie ani w treści nie było 
zamiaru rzucania jakowego podejrzenia na pismo 
Kraj, ani chęci ubliżenia w czemkolwiek chara- 
kterowi człoyków jego redakcji w ogólności, ani 
któremukolwiek współpracownikowi tego dzienni- 
ka w szczególności. Powtarzamy, że jak nigdy, 
tak tym razem osobistości nie było żadnćj, a po- 
lemika, jakićj wolność dyskusji w dziennikach i 
i przekonanie piszących wymaga, pozostaje o- 
twarta.“ 

Do słów tych, dodajemy, że polemiki ze wspo- 


przyjmujemy, gdyż w nim, przypisano nam zda- 


dnym artykule Kraju nie było. Nie możemy więc 
walczyć w obronie przekonań nie naszych, W 
ogóle artykuł nasz, który wywołał polemikę, był 
rozpatrywaniem ubiegłćj przeszłości, nie zaś pro- 
gramem na przyszłość. ć 3 

W sprawie zmowy towarzyszów sztuki 
drukarskiej otrzymaliśmy ze Lwowa i z Krako- 
wa od interegowanych: obszerne pisma, na któ- 
rych zamieszczenie nie mamy miejsca. Piszących 
możemy tylko odesłać do inseratów, 

— Otrzymujemy następujący list: . 

„Kraków, 29 stycznia, — Wyczytawszy w dzi- 
siejszym numerze dziennika Kraj uwagi korospon- 
denta z Tarnowa z dnia 23 stycznia , w których 
tenże oburza się tak słusznie na nierozsądne 
zbytki i dziwaczne wybryki mody, jakim panie 
nasze tak niewolniczo hołdują, ośmielam się sta- 
wić tu pytanie: czy szanowne redakcje naszych 
dzienników zamiast walczyć przeciwko tćj nie- 
bezpiecznćj chorobie, nie zwiększają jéj jeszcze 
rozpisując się tak i wychwalając bogate i zbyt: 
kowne balowe stroje naszych pań, jakby to była 
rzecz najwięcćj godną pochwały i naśladownictwa? 

Uwagi te nasunęły mi się szczególnićj po balu 
danym na korzyść sybiraków i biednych wdów i 
sierót po poległych braciach naszych; czy zaś na 
takim balu odpowiedniemi były te wszystkie zbyt- 
kowne stroje, te wszystkie aksamity, atłasy, ko- 
ronki, i czy bal ten nie byłby jeszcze dziesięć 
razy świetniejszym, gdyby się odznaczał jak naj- 
większą skromnością i prostotą toalet, oto jest 
pytanie, które ośmielam się zadać pięknym tane- 
cznicom.ś ` i 

Polecamy powyższy list szanownéj naszój ko- 
respondentki rozwadze dotyczących osób, bo kro- 
nikarz musi zapisywać to co widzi. 

W muzeum techniczno - przemysłowóćm 
w niedzielę dnia 30 stycznia będą następujące pu- 
bliczne wykłady: od godz. 4—5 prof. Maj z fizyki 


których ważniejszych ruchach sprawionych dzia- 


środkowćj, objaśnione doświadczeniami na tejże 
machinie okazanemi. — Od godziny 5—6 p. Wa- 
lery Rzewuski: „O daguerotypie i fotografji na 
papierze i sposobie otrzymania i utrwalenia tako- 
wych, objaśnione odpowiedniemi doświadczeniami. 
Wstęp bezpłatny dla słuchaczy obojga płci. 

© wczorajszym koncercie zamieszczamy na- 
stępujące pisma, oba ze źródeł kompetentnych. 

„Kraków pod względem muzykalnym niewiele 
okazuje ruchu i życia. Jeden lub dwa koncerta a- 
matorskie na cel dobroczynny, kółka znajomych 
adorujące i aplaudujące słuchacze, z poza obrębu 
tych sfer przychodzą za spektakt nie tyle dla mu- 
zyki, jak dla przypatrzenia się toaletom. Zawa- 
dzają czasem w przejeździe o Kraków i wirtuo- 
zi — artysty od dawna nie pamiętam, bo między 
wirtuozem a artystą to ogromna przestrzeń. Pro- 
gram koncertowy akrobaty jest sam dla siebie 
krytyką, chorowita czułostkowość, brak zupełny 
głębszego przejęcia, kilka papożyków doskonale 
wyegzercytowanych, długie lwie włosy jako akces- 
sorjum konieczne, a oto obraz przejeżdżającego 
wirtuoza. 

Będąc wczoraj na koncercie pani i pana Nossek 
mimo woli te obrazki przesuwały się w pamięci i 
wrażenia doznane przez czas pobytu w kraju. 0- 
prócz miejscowych artystów, jacyś się u nas po- 
jawiali? Artysta Wieniawski, jenjalny. niezaprze- 
czenie drugi a może lepszy Paganini, uwzględnia- 
jąc przeciąg czasu i żądania słuchaczów spotęgo- 
wane, ale robiący właśnie dlatego koncesje wir- 
tuozowi. Zarzycki, Śmietański pianista, a wczoraj 
pp. Nossek. 

Pani Nossek należy niezaprzeczenie do najle- 
pszych śpiewaczek koncertowych, głos niezbyt sil- 
ny, w pierwszćj arji troszkę był przyćmiony, lecz 
potćm nadzwyczaj okrągły, miły i ślicznie wyro- 
biony, koloratura: czysta, wykończona itak dźwię- 
czna, jak dotąd oprócz Patti niesłyszeliśmy, wy- 
sokość głosu zdumiewająca, bo wysokie fs, a ła- 
twość i czystość udeżająca. Trzeba ją słyszeć 
śpiewającą arję pazia z Hugenotów, arję przez 
Majllardta, warjacje Rodego, ażeby poznać co to 
jest koloratura, i żeby się z tym rodzajem śpie- 
wu i tą stroną artyzmu zupełnie pojednać. 

P. Nossek grał Sonatę Tartyniego, Rapsodie wę- 
gierską Singera, Polonez Wieniawskiego. Dwa o- 
statnie numera wykonane z wielką werwą i czy* 
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Starościna pozostała na straży, aœ da- 
wnego używając przywileju, starała się 
jak najczęścićj pod pozorem czułości od- 
wiedzać słabą, jeszcze kasztelanowę. Wszel- 
kie jednak usiłowania dostania się do głębi 
jéj serca... spełzły na niczóm. Nigdy Nina 
tak milczącą, tak dziwnie zamkniętą w'so- 
bie nie była. Żałoba doskonale jój po- 
sługiwała do zupełnego zerwania ze świa- 
tem i zaparcia mu drzwi swoich. 

Hrabia Zeno jeden z pierwszych dowie- 
dział się o zniknieniu księcia. Pochlebiało 
mu to, zatarł.ręce i dodał z dumą, że 
rachunek jeszcze nie skończony, a gdy 
będzie potrzeba, to go na drugim końcu 
świata wynaleść potrafi. To pewna, że 
wiadomość o ucieczce (tak wyjazd ten 
nazywano) wielki ciężar hrabiemu zdjęła 
z serca. Mimo tryumfu miał tóż dosyć do 
zniesienia z powodu tój nieszczęsnćj wen- 
dety za brata. Między innymi sam kapitan 
Pancini z potrzaskanemi kośćmi grubo go 
kosztował, a nie można było dopuścić, 
aby niezadowolniony na hrabiego po świe- 
cie narzekał. Pomimo bardzo: sowitego 
wynagrodzenia, Pancini, jak tylko —wyła- 
tawszy się—mógł na świat wystąpić, choć 
przed przyjaciołmi hrabiego milczał i znim 
był naoko dobrze, przed poufałymi swy- 
mi i w kółku godnych towarzyszów. użalał 
się bardzo. 

— To obrzydliwe sknery — mówił po 


dopi ; nione wydatki, przewidując straty į kieliszku pułkownik, unosząc rękę na|sprawie narodu, że się dał skłonić do po- 
Podczaszy dopiero teraz postrzegł, że| na poczy y y ; | ślubienia ustawy nowćj i że opór, jaki|. 
tów. O włos, żem życiem nie przypłącił|ona znajdzie w izbach, będzie na teraz 
|daremnym. Ale wiedziano zarazem, iż 


temblaku. — To są ludzie bez sentymen- 


obrony ich sprawy; naraziłem się, choro- 


wałem... i nędznych: tysiąca dukatów wy- 
ciągnąć z nich nie było można. Jak żyję, 
nie trafiło mi się mieć do czynienia z ta- 
kiém paskudztwem. i 

W istocie Pancini miał prawo utyski- 
wać, bo strasznie przyholał, a zapłatę 
otrzymaną trzeciego dnia w złótćj sali do 
ostatniego grosza posadził. Zdawało mu 
się jakby nie nie dostał oprócz guzów. 

Po tych wszystkich przypadkach i cha- 
łasach jakie one obudziły, nastąpiła cisza 
głęboka, a świat, mając się czem imnóćm 
zająć, na czas jakiś o księciu, o hrabi 
Zenonie i o połamanym pułkowniku za- 
pomniał. 


PZA 


Im się bardziój zbliżała stanowcza chwi- 
la ogłoszenia ustawy d. 3 maja, tém umy- 
sły wszystkich, których los kraju obcho- 
dził, żywićj były poruszone. Przeciwnicy 
reformy tój byli nieliczni i działali mil- 
cząco, opinja wcześnie zwracała się ku 
patrjotom, chociaż w przededniu ogłosze- 
nia nawet ogół bardzo mało wiedział i 
mógł sądzić o doniosłości ustawy. Wiele 
jój rozporządzeń głęboka okrywała taje- 
mnica. Obawiano się rozgłaszać zawcze- 
Śnie, ażeby nie obudzić opozycji, która 
niespokojnie przeczuwając coś, kupiła się 
około biernie wyczekującój ambasady. 

Wiedziano, że król przez Piatolego i 
Ignacego Potockiego pozyskanym został 


Gi 
AE Doae | 


j EAO ersa 


'- s z Z ZZ O |. 
: Semmen Z ZZA 


Sonata, Tartyniego wynagrodziła wszystko. | 

Myślę, iż p. Nossek nie znając naszćj publi- 
czności, a chcąc robić koncesje, włożył w program 
tylko jednę sztukę klasyczną — bardzo żałuję, bo 
w téj muzyce właśnie p. Nossek celuje, a ode- 
grania sonety Tartyniego, było ponad wszelką 
krytykę. Ton pełny, okrągły, pojęcie prawdziwie 
wzniosłe, tą jedną sztuką P- Nossek dowiódł ar- 
tyzmu w całém znaczeniu słowa. Jeżeli p. Nossek 
zdecyduje się na drugi koncert, to prosimy o pro- 
gram więcćj klasyczny, a jestem pewny, iż publi- 
czność nie będzie żałować poznania tych kompo- 
zycji, które swą pięknością zachwycają artystów, 
dla publiczności zaś są przystępnemi przy takiém 
wykonaniu jak p. Nosska,* 

— „Przykro pomyślóć , że Kraków tak mało 
mauzykalny — pomimo olbrzymićj liczby fortepja- 
nów, fletów, gitar, harmonji jak i innych mnićj i 
więcój ucywilizowanych instrumentów, których peł- 
no u mms w każdym niemal domu. Nie jeden z ar- 
tystów odwiedzających nasze miasto, przeszedłszy 
się po ulicy, a co więcćj wstąpiwszy Przypadkiem 
do jakiegokolwiek domu, zdziwi się nie mało gdy 
spostrzeże, że od stróża domu aż do właściciela 
tegoż, wszystko gra: to mordując harmonijkę 
brzdąkając na. fortepjanie lub dmuchając w flet, 


—ale w pustćj sali. Taki był koncert wczorajszy 
p. Nosska, chociaż gra jego i Śpiew p. Nosskowej 
zasługiwały na liczniejsze nieco auilytorjum. 
Pomimo jednak tak szczuple zgromadzonćj pu-. 
bliczności, koncertanci wykonali rzeczy objęte 
programem z całą werwą i świetnością. P. Nossko- 
wa zfidziwiała szaloną biegłością i! cieniowaniem; 
głos acz niepotężny, uderzał wielkością skali i 
czystością w najdrobniejszych odcieniach. Gra 
p. Nosska na skrzypcach nie pozostawia nic do‘ 
życzenia; swoboda w pokonywanin niezmiernych 
trudności i elegancja w wykonaniu świadczy o wy- 


o muzykalności. 


mém da miłą sposobność publiczności krąkowskićj, 
uczczenia jego talentu liczniejszóm zebraniem.* 
Mięso końskie.- Umiejętnie już rozstrzygnię- 


zatwierdził także nieszkodliwość mięsa tego i wy- 


nia 260 koni, które uczyniły mięsa jadalnego 
52,000 funtów, dodawszy do tego 8,000 funtów 
z zagranicy przywiezionych, będziemy mieli 60,060 
funtów mięsa końskiego, które w 1Y, roku zje- 
dzono. Licząc funt po 1%, 8r. gr. (bez! kości), 
czyni to cenę 8,000 talarów. Ta samą ilość mięsa 
wołowego kosztowałaby 12,000 talarów. 

Ród ludzki. — Pewien statystyk. obliczył, że 
na całćj kuli ziemskićj żyje dusz 1,288,000,060, 
z tych wypada na rasę kaukazką 360,000,00, món- 


ską 176,000,000 i indyjsko amerykańską 1,000,000. 
Języków, któremi mówią ludzie, jest 3,642; wyznań 


godzinę, a 62 na minutę. Każde więc uderzenie 
serca oznacza śmierć jednój istoty: ludzkićj. Śre- 


ta część, ludności zmiera w 7ym lub przed 7ym 
rokiem życia; połowa w 17ym lub przed 17ym. 


żyje jedna osoba 90 lat, a 60 jedna na 100. Ós- 


weów, publicznych, 30 rolników lub gospodarzy, 


skowych, 29 adwokatów lub inżynierów, 27 pró- 
fesorów i/24 lekarzy. Ci, którzy poświęcają swoje 


śniój, $ 


w. d; Strelwów, Konstancja hr. Raczyńska wł. d. 


Karol Czerny inzynier z Czerniowiec, Wilchelm Ho-. 
mulacs w. d. z 
Dukli, Stanisław Goślicki z żoną urzędnik z War- 


zi Królestwa. 


Lwów. Sprawozdanie ż posiedzeń lwow=*" 
skiej izby handlowej i przemysłowćj z dnia 


cznia 1870 rii pod’ przewodnictwem 
prezesa Roberta Dumasa. 
1.; Na wezwanie. wys; „c. k. namiestnietwa 


rzy wołami względem zaprowadzenia w Prze- 
myślu stacji popasowćj i napojowćj dla, wo- 
łów z Bukowiny wiezionych, uchwaliła izba 
poprzeć prośbę powyższą tak ze względu rze- 


godzinnćj podróży, jakoteź ze względu, że 
Przemyśl mając w pobliżu dworca kolei że- 
laznéj rozległe brzegi nad Sanem, wybornie 
się kwalifikuje na stację dla wypoczynku, na- 
pojenia i nakarmienia bydła, a {przemawia je- 
szcze i ta. okoliczność, że, pasza) jest tam tań< 
sza, niż gdzie indzićj i w każdym czasie; tas 
kowćj dostać można. 


Rossja przypatrująca się sejmowi: z udaną 
obojętnością, nigdy czynności jego nie 
przyjmie bez. protestu i rozbudzenia prze- 
ciw niemu opozycji zyskanemi. na różny 
sposób poplecznikami. ioar: 

Gdy z jednój strony. upadek, Polski sta- 
wał w obronie. reformy, wykazując jój ko- 
nieczność osłabieniem ostatnich lat —zdru-. 
giéj zagorzali stronnicy tak zwanój złotój 
wolności mieli za sobą poszanowanie prze- 


Naówczas było to ; 
ogromnóm jak ‘entuzjazm, 
wych sercach i tytucja 
była” wezystkióa, ale dawała obietnicę i 
możność osiągnięcia wszystkiego. © “70 
|. (Qiąg dalszy nastąpi.) 


który w pra- 


KO 0 || 00001 


obiecuje sobie świetny koncert, ogłasza go — gra. 


sokości talentu jego, jak również wybór sztuk 
Mamy nadzieję, że p. Nossek* 
powtórzy jeszcze wczorajszy koncert, a tém sa- 


to kwestję co do użycia mięsa końskiego i orze- * 


kazał, że nie spełna w 1%, roku zabito do jedze- y 


religijnych 1,000. Roczna śmiertelność dochodzi. 
83,833,333 osób, czyli 91,554 dziennie, 3780 na ` 


Na 10,000 osób jedna dożyje 100 lat; na 500 do- - 


33 robotników, 32 żołnierzy lub vrzędników woj- , 


alic, Adam hr. Męciński w. d. zi. 


21 grudnia 1869, pod przewodnictwem pre~ 
zesa izby p. Józefa Breuera, i z dnia 4 sty | 
p. wice»... 


czywistćj potrzeby. nakarmienia bydła po 50 


wywołało. Konstytucją og 


czono, że takowe jest zdrowe. Pewien weterynarz 


golską 552.000,000; etjopską 190,000;000; malaj- 


stością, należą do tego rodzaju kompozycji wir- x 
tuozoskich, o których nie lubię wspominać. 2eto 


| 


Å 


dni wiek życia człowieka dochodzi lat 33; czwar-iii 


ma.część ludności służy w. wojsku. ' Na 4000 lu- ii 
dzi, którzy 70 lat dożyli, jest 43 księży lub mo- „ 


t 


życie przedłużaniu go drugim, zmierają najwcze- 


HOTEL SASKI przyjechali: Kazimietz Wysocki ` 
z Poznańskiego, Władysław Dąbski z Wojnicza: E 


szawy, Marcelli Masłowicz „radca tow. kredytow. ` 


Gospodarstwo, przemysł, i handel. i» 


do udzielenia zdania izby o prośbie handla-. 


‘tak wielkim k ** 


eaan. 


: 2. Izba uchwaliła oświadczyć tutejszemu 
i magistratowi, że jakkolwiek ocenić umie wnio- 
sek tegoż wzgledem urządzenia ekspozytury 
| urzędu cłowego na dworcu „Lwów pod zam- 
/ kiem“ dawnićj Podzamcze zwanym, nie może 
jednak już teraz domagać się u rządu usta- 
nowienia ekspozytury, gdyż koszta urządzenia 
i utrzymania tejże nie wyrównają nastręczają- 
cym się korzyściom z tego powodu, że głó- 
, wne towary w znacznych ilościach z Brodów 
przechodzą tylko przez Lwów, jako przewo- 
zowe (transito) więc nie podlegają manipula- 
cji cłowćj we Lwowie, tylko na stacjach gra- 
nicznych, towary zaś sprowadzone na potrzebę 
miejscową w małych ilościach bez utrzymania 
ekspozytury osobnćj obejść się mogą. Przy 
tćj sposobności uchwaliła izba podziękować 
magistratowi, iż przez zarządzoną zmianę ną- 
zwy dworca „Podzamcze“ na „Lwów pod zam- 


przemysłowców dodatku dla izby, gdyż doda- 
tek ten wyniesie tak jak zeszłego roku pięć 


kowego. 


liła dla urzędników 
bióra dodatek 20% od płac, przekazując ten 
wydatek na stałą rubrykę nieprzewidzianych 
wydatków, nie obarczając z tego powodu wca- | 
le swego budżetu na rok 1870. 


prezesa izby na rok 1870 i wybrano jedno- 
głośnie na prezesa pana Józefa Breuera, na 


22400/2445, i w skutek dodatku 9 złr. do] — Dnia 1 lutego b. r. o godzinie 40 przed 


sumy umieszczonćj na założenie funduszu pen- | południem 


syjnego dla urzędników izby, zawierającój w |rady państwa do kontroli 


myśł ustawy z 29 czerwca 1868 r., 5% z o- |sali 
preliminarzu nie pociągnie za sobą także pod- 
wyższenia opłaty opłacanego przez kupców i 
centów od każdego guldena podatku zarob- 


Izba uwzględniając ogólną drożyznę, uchwa- 
pomoeniezych swojego 


11. Przedsięwzięto wybór prezesa i wice- 


domu bankowego przy ulicy Singera 
gólnych wydatków izby. Podwyższenie atoli|w Wiedniu 20-ste losowanie serji obligacji 
i pięćprocentowćj pożyczki Ioteryjnćj z r. 1860 
Z e. k, dyrekcji długu państwa. 


Ceny targowe w miesiącu grudniu z. r. 


a aan A a 


-- KRAJ z niedzialł 30 stycznia T80. 


nosi, że Porta wydała rozkaz, by kedyfo- 
wi do d. 31 stycz. wypłacić sumę przy- 
padającą za odstąpione okręty pancerne 
i iglicówki. 

Petersburg 27 styczn. Pismo cesarskie 
zaleca ministrom jak największą oszczę- 
dność. 

Biskup Kuziemski zamierza poczynić 
w Wiedniu stósowne kroki, by otrzymać 
w miejsce zmarłego Litwinowicza, miano- 
wanie na arcybiskupa i metropolitę lwow- 
skiego. (W. fr. Pr.) 


odbędzie się w obecności komisji 
długu państwa w 


Miejsce targu : 


PE 4 s |. Moskwą 27 stycznia. Tutejszy oberpo- 
SEE | 3 licmajster, jen. Azarow konferował w Pe- 
Ś| 3 8 | | a |tersburgu długo z cesarzem i ministrami. 
8 | | 8 | 2 | = |Przedmiotem rozmowy były agitacje rewo- 
r. c |r. c. [[r. e. |. e. |[r. c. |lucyjne. Nà d. 2 marca (dzień wstąpienia 


walutą austrjacką na tron cesarza), w którym ruchy socjali- 


kiem“ uchronił publiczność od wielu niepo- í l : sty eS wybuchnąć miały, przygotowują 
rozumień i ztąd wynikających wydatków nie- | wiceprezesa p. Reberta Domsa, a na prowi- Mec Hjzenjey SR g ) | środki ostrożności na wielkie rozmiary. | 
otrzubbysh o © |zorycznego przewodniczącego pana Samuela- | ” kicia. a Mosk. Zeit. uznaje, że ostrzeżenie, jakie 
3. Na wezwanie filji uprzyw. banku naro- | Klaermana, również na zawiadowcę kasy Ja-| * owsa 153] 1 od rządu otrzymała, jest zupełnie słuszne, 

dowego do przedstawienia kandydatów na|na Wallacha, kad recki == 2 ł ruje a ape: | 

| miejsce dyrektorów i cenzorów, zarządzono »  kukurudzy aja owy Jor stycznia. Dnia 4 lutego 
apon, i i podstawie tychże polecono. na] Wyciąg z protokółu posiedzenia komite-| , PARP AEA waka sig w Portland pogrzeb Peabo- 
dyrektorów: pp. Majera Rachmiela Mieze- f zy towarzystwa gospodarsktego galic. z dnia Sa aa E 1168| 1 ESO: j 
sa, kara Domany aa WA RNZRE o EA 18 grudnia 1869 r. TS miękkieg| aka do Przegląd polityczny. 
dba; GB ento E pp. Adolfa Herza, Przewodniczący W. Henryk Strzelecki. 0- Fant mięsa gilo vego 4 sz ; Wiedeń 28 stycznia. 
Szulima Samuelego, Szaji Abrahama Buber,|becni członkowie komitetu pp. Seweryn Sma- piwa. 00 |-lagl== K. Pietnaste posiedzenie izby posłów, 
Michała Dymeta, Edwarda; Gebhardta, Bendita | rzewski, Józef Pajączkowski, Mieczysław Ma- |Wyrobnik z wiktem |-|-|— galerje prawie puste. Dalszy ciąg obrad 
Liss, Józefa Szymona Jiirgensa, Rachmiela | rassć, Cezary Haller, Edward hr. Dzieduszycki,| n bez wiktu |--|40|— adresowych. Na ławie ministrów Hasner, 


Horowitza, Antoniego Bogdanowicza, Józefa 
Engla, Karola Ehrbara, Zygmunta Mozera, Gu- 
stawa Adolfa Christiana. 

4. Na wniosek komisji wysadzonćj do spra- 
wozdania z podanćj petycji kilku kupców w 
Bolechowie względem. wstawienia się u rządu, 
aby prawa rzetelnych wierzycieli w obec wie- 
rzytelnych dłużników zabezpieczone być mo- 
gły odpowiedniemi ustawami, uchwaliła izba 
zwrócić uwagę petentów na nową procedurę 
konkursową z 25 grudnia 1868 r. (D. p. nr. 
1) $. 97, która ile możności bierze w opiekę 
rzetelnego wierzyciela, 

5 4. Uchwalono uwiadomić tutejsze gremium 
handlowe, że według rozporządzenia e, k. na- 
miestnictwa w Bernie, jarmark październikowy 
w Starónf-Bernie zacznie się zamiast 10 pa- 
ździernika, dopiero 24 października 1870 r. 

6. Na wezwanie c. k. sądu obwodowego w 
"Samborze do propozycji na wakujące dwa 
miejsca asesorów handlowych, izba uchwaliła 
odpowiedzieć, że propozycji wymaganćj zro- 
bić nie może, ponieważ prócz firm już będą- 
cych asesorów, dalszych firm protokółowanych 
w Samborze nie ma. Co się tyczy dalszego 
zażalenia, że tamtejsi asesorowie nie uczę- 
szczają na posiedzenia i tamują przezto za- 

> łatwienie spraw handlowych i wekslowych, 

«izba uchwaliła wezwać tychże do sumiennego 

€ pełnienia ich obowiązków jako asesorów są- 
dowych. 
I. Prźesłane izbie przez wys. e. k, na- 
miestnictwo projekta statutów stowarzyszeń: 
a) szewców, *b) bednarzy, c) kowali i pokre- 
wnych rękodzieł w Stryju, uchwaliła izba zwró- 
cié wys. namiestnictwu z tą uwagą, że po- 
wyższe projekta. odpowiadają w ogóle posta- 
nowieniom ustawy przemysłowćj i wymaga- 
łyby tylko niektórych bliżćj oznaczonych zmian 
formalnych i zniżenia taksy wpisowćj z 30 złr.] 

25 złr. i 16 złr. na kwotę 12 złr. w. a. 

8. lzba uchwaliła, p. fabrykantów. machin 
rolniczych i przemysłowych bezpośrednio, zaś 
rękodzielników przez urzęda gminne zawiado- 
mié o wystawie rolniczo-przemysłowćj odbyć 
się mającćj w Przemyślu od 28 do 31 maja 
1870 r., i zapraszając ich do najliczniejszego 
udziału w téj wystawie, wskazać im oraz do- 
broczynne wpływy, jakie w ogóle wystawy 
wywierają na rozwój przemysłu, 

9. Izba zgodziła się na proponowane przez 
dyrekcję policji, w skutek dotyczącćj prośby 
„tutejszych doróżkarzy (jednokonek), podwyż- 
szenie taksy od jazdy, poczyniwszy niektóre 
zmiany w udzielonym projekcie, które w in- 
teresie publiczności stósownemi się okazały. 
Izba szczególnie za tém przemawia, aby jazdy 
od pojedyńczego kursu znieść zupełnie, a na- 
tomiast zaprowadzić tylko jazdy z wymiarem 
czasu, wychodząc z téj zasady, że dorożka- 
rzowi przeważnie czas stracony stósownie wy- 
nagrodzić należy. lzba : roponuje za pierwszy 
kwadrans jazdy dorożką 1 klasy 20 e,, II kla- 
sy 12 c., za każdy dalszy kwadrans 10, od- 
nownie 8 centów. Zasada ta została także w 

" najnowszych czasach zastósowaną i w Wie- 
dniu przy ustanowieniu taryfy fiakierskićj, we- 
dług którćj płaci się obecnie nie od poje- 
dyńczego kursu, lecz -za czas rzeczywiście 
stracony. i 1 

Za jazdę do odleglejszych -miejsc proponu- 
je izba 30 c. względnie 20 c., do i od po- 
ciągów z pakunkiem 40 e. względnie 30 c. w. a. 

10. Izba uchwaliła preliminarz wydatków 

izby na rok 1870 w kwocie 6,208 złr., któ- 
ry o 209 złr. preliminarz przeszłoroczny prze- 
wyższa. Podwyższenie to nastąpiło w skutek 
umieszczenia sumy 200 złr. na pokrycie wy- 
datków podróży i djet dla członków, lub u- 
rzędników izby wysłać się mających w celu 
zbierania dat statystycznych do pięcioletnićj 
głównćj relacji z końcem r. 1870, dozwolo- 
nego rozporządzeniem wys, c. k. minister- 
stwa handlu z dnia 24 stycznia 1869 do l. 


4 
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Feliks dr Strzelecki, Tomasz dr -Stanecki, 
| Mieczysław Szczepański. sie 


© I Referuje p. Henryk Strzelecki rzecz o po- 
daniu subwencyjnóm do ministerstwa na dział 
leśnictwa, przedkładając w ogólnych zarysach 
plan tćj subwencji, jako to: wysłanie za gra- 
nicę zdolnych leśników lub techników, udzie- 
lanie stypendjów chcącym się w tym zawo- 
dzie kształcić w specjalnych ku temu zakła- 
dach, itd. — Plan zatwierdzono i do wypraco- 
wania przewodniczącego uproszono. 

I. Uchwalono. na. przedstawienie tegoż 
samego referenta w sprawie założenia kate- 
dry leśnictwa przy technice, przedłożyć p. mi- 
nistrowi roln. plan reorganizacji akademii te- 
chnicznćj przez sejm przyjęty i prorić o po- 
parcie u ministra oświaty, iżby reorganizacja 


III. Referuje p. Pajączkowki reskrypt mini- 


à Pesztu. 
sterstwa, przeznaczający na r. b. 12000 złr. 


miar. 


rzuciła 


uczycieli. 


sami są 


kraju. 


bor, Staremiasto, Turka na postępowanie nie- 
właściwe komisji katastralnych w zbieran 
dat o cenach lokalnych ziemiopłodów, tudzież d 
drzewa i innych przedmiotów, wnosi: a) za- 
żalenie przesłać prezesowi towarzystwa w Wie- 
dniu, do przedsięwzięcia odpowiednich kro- 
ków, gdzie należy; b) starać się o zebranie 
jak najliczniejszych dat mogących rzucić światło 
na tę sprawę. Uchwalono zgodnie z wnio- 
skiem. 

VI. P. Michalskiemu, który przedłożył mo- 
del żniwiarki, uchwalono udzielić odpis spra- 
wozdania komisji biegłych, dla zbadania mo- 
delu wysadzonych. 

VII. Na wniosek p. Szczepańskiego by stó- 
sowną odezwą zwrócić uwagę oddziałów na otrzymali 
istniejący we Lwowie Dom komisowy 4. 


pod firmą: „Krasicki i spółka,* którego | śmiewali materjalizm. Tym sposobem so- 


zadaniem jest zaopatrywać rolników w potrze- 
bne im narzędzia gospodarcze, uchwalono: 
zawezwać dom komisowy do przedłożenia 0- 
brazu dotychczasowej swej czynności i przesłać 
takową z stosowną odezwą oddziałom. 
Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 27 stycz. Konferencja feudałów 
postanowiła rozesłać okólnik do prze- 
wódzców opozycji, zapraszający na pono- 
wną naradę, która się odbędzie w przy- 
szłym miesiącu w celu ułożenia wspólne- 
go programu. Izba handlowa w Pilznie 
oświadczyła się przeciw ustanowieniu nad- 
zorców fabrycznych. 

Peszt 27 stycz. Podkomisja ankety ban- 
kowćj odbyła dzisiaj pierwsze posiedze- 
nie. Załatwiano tylko sprawy formalne; 
do żadnych uchwał nie przyszło. 

Mistra: 0: Klub Deaka obradował nad projektem 
ta co rychlej w życie wprowadzoną być mogła. zaciągnięcia 20 miljonowój pożyczki dla 


| Peszt 28 stycznia. Pesti Naplo dowia- 
na cele bydła—uchwalono: poprzednio duje się z „bezpośredniego“ źródła, że 
wyrozumieć potrzeby wszystkich powiatów i|hr, Beust zamyśla złożyć swój mandat do 
w tym celu przedłożyć sprawę Og. zabraniu rady państwa. Pesti Naplo chwali ten za- 


Ministerstwo obrony krajowój poleciło 
unicypjom, prz É ni i- 
jedno lub dwuroczne buhajki szlachetnego oti e ee ae EE 
Berlin 27 stycz. Na dzisiejszém posie- 
eniu izby poselskiéj przyjęto wniosek 
uncker'a i Eberty'ego o zniesieniu ogra- 
iczeń wolności prasy. Ułatwienia dotyczą 
niesienia kaucji, egzemplarzy obowiązko- 
wych i prawa prokuratorów rządowych do 
przedsiębrania konfiskaty. 

Wniosek o rozporządzalności radców 
isterjalnych wywołuje żywe rozprawy ; 
przy głosowaniu słabo poparty, upada. 
Drezno 27 stycznia. Izba poselska od- 


wyjątkiem ustępu o podwyższeniu płac na- 


Monachjum 27 styczn. Kolegium repre- 
; t i ntantów gminy przystąpiło do uchwały 
obót byliby gotowi za wyznaczoną subwencję magistratu u udzielenie Dóllingerowi oby- 


watelstwa honorowego, 42 głosami prze- 


Monachjum 27 stycznia. Ultramontański 
Baierische Courier twierdzi, że Dóllinger 
nie przyjął honorowego obywatelstwa. 
Projekt adresu izby niższój mówi: Jak 
8 doświadczenie uczy, traktaty z Pru- 


żność różnego ich tłómaczenia wznieca 
obawy u ludu. Ztąd mimowolnie wypływa 
żądanie takiego kierownika spraw za- 
granicznych, któryby posiadał zaufanie 


Paryż 27 stycz. Większa część dzienni- 
w zaprzecza pogłoskom o nieporozu- 
mieniach w łonie ministerstwa. 


lu | ponawia swe zarzuty przeciw wolności han- 


Brestl i Plener. Najpierw przyjęto wnio- 
sek Figulego o wzmocnienie wydziału 
do spraw sanitarnych. Do osobistego 0- 
świadczenia występuje Guszalewicz. 
Zwraca się przeciw Grocholskiemu. My 
Rusini nie z konstytucji, ale z wyjątków 
w konstytucji jesteśmy niezadowoleni. — 
Twierdzi, że mówi w imieniu tych Rusi- 
nów, od których 400 petycji do rajchs- 
ratu nadeszło w sprawie zmiany ustawy 
językowćj, O ugodzie mającój dopiero na- 
stąpić międza Polakami a Rusinami, nie 
mógłem mówić. Powtarza, że jest za a- 
dresem. 

Przychodzą ustępy 10 i 11. Mniejszość 
zamiast nich wnosi: „Izba posłów spo- 
dziewa się, że rząd cesarski ożywiony ży- 
czeniem zadawalniającego porozumienia 
z wszystkiemi ludami Anstrji takowemu 
drogi torować będzie, ażeby załatwienie 
istniejących sprzeczności w drodze kon- 
stytucyjnćj umożliwić i przyśpierzyć. 

Grocholski: Większość inauguruje 
politykę nieprzejednania przeciw Czechom 
i Morawianom — mniejszość chce poro- 
zumienia, aby abstynenci bez środków 
przymusu i stanu oblężenia konstytucją 
przyjęli. 

Deklaracja czeska, którą tu jako nie- 
możliwą przytaczają, nie należy tu do rze- 
czy, nie nad nią radzimy, ale idzie o za- 
sadę pojednania. Mniejszość wskazuje na 
konstytucyjny środek zwołania rajchsratu 
ad hoc — ale zwykłego. Zresztą korona 
ma prawo do pewnego celu rajchsrat zwo- 
ływać. Jest to konstytucyjna droga — te- 
|go większość zaprzeczyć nie może. 

Dietrich ze Szląska mówi przeciw 
deklaracji, przeciw federacji chcącój zwol- 
nić związki jednolitości państwa, mówi, 
że Szląsk jest austrjacki nie czeski, po- 
piera większość. 

Dr. Hanisz: Posądzono nas, że chce- 
my apelować do. bezpośrednich wyborów, 
to nie idzie, ale tóż izby rozwiązywać 
nie można. Zgadza się z ministrami, że 
nie ma ugody, tylko poddanie stronnictw 
pod konstytucją. Izba musi bronić pań- 
stwa przeciw rozkładowym żywiołom. 

Baron Tinti, sprawozdawca, oświad- 
cza, że surowość, jakićj adres od rządu 
wymaga, ma służyć tylko do wzmocnie- 
nia wolności (sic). Mniejszość chce opu- 
szczać drogę prawa — rajchsrat ad koc? 
a któż ręczy za skutek? to eksperyment 
niepewny i ciemny. 

Przy głosowaniu przyjęto wnioski wię- 
kszości. Przeciw głosowali Polacy, Sło- 
weńcy i hr. Diirkheim. 

Ustęp 12 o reformie wyborczćj. 

Diirkheim żąda, aby wyrazić, że sej- 
my mają zdać sprawę w tój mierze. Lubo 
é| Niemiec wykazuje, jak niesprawiedliwą jest 
ordynacja wyborcza w Czechach — prawo 
głosu to najważniejsze prawo, państwo, 
które je krzywdzi, nie jest wolnóm. Sta- 
wią dodatek: „Izba wyraża nadzieję, że 
zmianę prawa wyborczego do rajchsratu 
poprzedzi zmiana ordynacji wybor- 
czych do sejmów.* 

Wniosek ten popierają tylko Słoweńcy, 
dwaj posłowie z Trjestu i bar. Kotz. Po- 
lacy siedzieli. (!) Nie ma dostatecznego 
poparcia. Po krótkićj kontrowersji ustęp 
według większości przyjęty. Nad ustępem 
13ym o Dalmacji mówił Liubissa po 
serbsku. 

Po przyjęciu ustępów 14 i 15go zażą- 
dał głosu ks. Andriewicz do ustępu 
16go. W dłuższój przemowie oświadcza 
się za zasadą: Wolny kościół w wol- 
nóm państwie. Zasadę tę rozwija. 

Poczóm przyjęto ustępy 16, 17 i 18. 

Przy ustępie 19 ostatnim popiera Gro- 


nowelę do ustawy szkolnój, z 


zawsze dwuznaczne. Mo- 
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` Konstantynopol 27 styczn. Turquie do-l 


podobne komunały piszą Moskiewskije 


drażniony, chciał nasz naród zredukować 


świąc, żeli jakićjć kasty i posuwać się w 
SĘ mówiąć, żej do tżędu jakiójś kasty i p ę 
jeżeli izba przyjmie ustęp 19ty w bczmiej swój zaciekłości tak daleko, żeby nawet 
niu większości, znaczniejszą wyrządzi krzy- |dzieje nasze fałszować na korzyść Mo- 


cholski wnioski mniejszości, 


wdę pragnącym zmiany konstytucji, aniżeli skwy, od którój Czesi jak dotąd, niczego 
przyjęciem poprzednich ustępów. Mimo | przecież się nie doczekali. Pokrok zarzu- 
to jednak ustęp 19ty został bez zmiany|ca nam, że na korzyść Niemiec chcemy 
przyjęty. ; się zrzec naszéj kolebki Wielkopolski, 

Na wniosek Grocholskiego głosowano | byleby uzyskać pomoc Niemców przeciw 
imiennie nad adresem w 3cim czy-|Moskwie. Gdzie Pokrok ułowił tę myśl, 
taniu. ; , {nie wiemy, ale to pówna, że zapomniał 

Adres przyjęty został 114 głosami,|na razie, kto tę'naszą kolebkę oddał w 


przeciw głosowali 47 posłów. niemieckie szpony, zapomniał, ile to raz 
Hr. Beust i p. Kaiserfeld nie byli obe- poa ESP , y 


; „bracia Rossjanieć szafowali krwią sło- 
enymi. „., | iańską na korzyść Niemiec, zapomniał, 
Jutro odbędą się wybory do komisji, że mimo wszystkich słowiańskich sym- 
mającój obradować nad rezolucją. W nićj |patji, które prostém łakomstwem podbo- 
zasiędzie 8 Polaków, i dlatego dziś wie-|jów wytłómaczyć można, Rossja dotąd 
czór odbędzie się posiedzenie koła w celu|jest na pół niemieckióm państwem. że w 
postawienia kandydatów. Polsce kongresowój forytuje Niemców i 
Przeciw adresowi głosowali: Agopso- | zakłada niemieckie szkoły, niszcząc szkoły 
wicz, Andriewicz, Barbo-Waxenstein, Ba- polskie, że na Litwie propaguje żywioł 
worowski, Barewicz, Bodnar, Cieński, |niemiecki, łącząc tym sposobem nadbal. 
Conti, Czaczkowski, Czajkowski, Czerkaw- |tyckich Niemców z Niemcami pruskimi. 
ski, Dittrich, Dürkheim, Dziewoński, Fi-|My o tém wiemy dobrze, wiedzą dobrze 
hauser, Golejewski, Grocholski, Gross | Prusacy, którzy -masami przenoszą sig 
Piotr, Hermét, Horodyski, Jabłonowski, |w te strony, a Czesi czy nie wiedzą czy 
Jakóbik, Koczyński, Kokorżowa, Koźmian, | nie cheg wiedzieć? Nie rozumiemy zre- 
Kraiński, Lencek, Lipold, Ljubissa, Ma- |sztą tój antypatji do tak zwanego „szla- 
kowicz, Petrino, Pfeiffer, Pintar, Polański, checkiego narodu“ (tempi passati!), a, sym- 
Sawczyński, Simonowicz, Sulikowski, Sve- im despotyzmem 


patji do znużonego długi 
tec, Szeleszczyński, Tarnowski, Toman, |spółeczeństwa moskiewskiego, które na- 
Tomuś, Torosiewicz, Weigel, Wild, Wo- 


wet nie miało jeszcze czasu ani sposo- 
dzicki, Zyblikiewicz. bności oświadczyć, czego żąda i dalej i 
dąży, bo za nie ciągle myślała i myśli 

niemiecka dynastja i kamarilla. 
Na ostatnióm 


przyjęto znany ten wniosek bez 


any. t rozpraw. 
Po przemówieniu trzech 


postów prawo 


kawski, Fran. Gross, Schindler, Leonardi, 
| Skene, Tinti, 
Wolfrum, Zyblikiewicz. Na posiedzenia wy- 


Berlin 27 stycznia. 


W sferach dyplomatycznych tutejszych 
trzy sprawy były wtych dniąch a po czę- 
ści są jeszcze na porządku dziennym. Mogę 
wam zaręczyć, że początkowo 
cesarz austrjacki hr. Beusta na towarzysza mego, 


wyra- 

m przeciw minister- 
stwu, prawie jednogłośnie przyjęty. 

MANYA DET Bezimienna bro- 

j s Anego [szura p. t. „Hiszpanja w r. 1870“ pod- 

zupełnie Prusom. Stary król osobiście nie nosi wielkie "aA Prima i Wybrówadźa 

wniosek, że Prim nie moźe naśladować 

Monka i Wassingtona, ale coś stworzyć. 

(Niezrozumiałe. Red.) 


Kursa: Wiedeń 29 stycznia, g.12 m. 35 
5% zjednoczony dług państwa 60.30.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.30.— Lon- 
dyn 123.25. Srebro 121.—,— Dukat 5.80540 
Akcje kred. 263.90. — Lombardy 243.40.— 
Losy z 1860 r. 9820. — Losy z 1864 r. 
118.50.— Akcje franko-austr. 105.75.— Na- 
poleony 9.84. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
285.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
204.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
159.50. — Akcje Banku 725.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 90. —, — Ak- 
cje banku jen. 41,50. — Renta w srebrze 
70.40. — Galic. oblig. indemn. —.—, — 
Bank obrotu ——. — Akcje banku ang. 
=, — Kolej rządowa —.—, — Kolój jeż 
siedmiogrodzka <=, —, — Kolój Rudolfa - 
—. —. — Kolćj pardubieka —. =~. — 
Kolej północna —.-—. — Tramway — —— 
Bank budówy ===; — Kolój wschodnia 
«=i, — Alföld —. —. — Anglo-węgier- 
skie —.—. ” ; j 
Usposobienie giełdy: stałe. 


j precz z rady 
państwa, precz od Polaków. Nie mamy 


my niedawno 


Wiedvmosti, przywykliśmy do tego, ale] _ Redaktor odpowiedzialny: 

nie spodziewaliśmy się, aby sąsiedni po-| Dr. Ludwik Giumplowicz, 

bratymczy naród chwilową rozterką roz- e BE RY 
s J s 
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pokrycie najniesbędniejszych potrzeb. _ 
X Zmuszeni temi okolicznościami, postanowiliśmy 
przed dwoma laty już zapobiedź téj nędzy mate- 
rjaloćj, wypracowaliśmy cennik, który miał ia ce: 
lu uregulowanie cen, który to: 3go października 
1869 przedłożyliśmy pp. właścicielom, dzierżawcom 
i zarządcom, drukarń do ocenienia i przyjęcia. Był 
to, czas, w którym było: najwięcćj roboty i mogli- 
śmy byli przez presję uzyskać nawet, wyższe ceny; 
pówodowaliśmy: się jednak umiarkowaniem i tylko, 
proszono kiikakrotnie wspomnianych „panów. 0.Za- 
łatwićnie tj sprawy. Pp. właściciele itd. drukarń 
jak mówili, nie. mieli na tyle czasu i zwiekali spra 
wę przez trzy miesiące, Przy końcu grudnia, W 
skutek naszych napierań, dali nam odpowiedź; W 
którój marzucali: tymczasowo cennik wiedeński, je- 
duak tak obkrojony, że 6 przyjęciu tegoż ani mo: 
wy być nie mogło. „W. odpowiedź na to, d. 6 sty: 
cznia podaliśmy prośbę do pp. właścicieli itd. dru- 
karú, by zamiast proponowanego nam tymtzaso- 
wego obkrojonego cennika wiedeńskiego, -płacili 
nam podług cennika przedłożonego przez nas, któ- 
ra to prośbą miała ten skutek, iż w niektórych 
drukarniach już d, 8go, a 15jstycznia „we wszystkich 
zakładach wypłacali według ceńnika naszego. 
Dnia t6 t. m. mieli B: właściciele drukarń w 
sprawie cennika posiedzenie, z którego protokół 


zabezpieczającą: € č nE 

Oprócz tego jest, w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie . 
1 złr. 50 cent. do 8 zir. w.a., za i funt wagi wied. i 26 sort, kawy po cenie od 60 do.90.et, ; |. 
w najlepszych gatunkach do 1iabycia; 


Zamówienia uskutęczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym. 


Niezbędność wag na bydło wykazuje sławny 
"ekonomista francużki” Desgranges jak następuje : 


Chów bydła od 10 lat w: niezwykły sposób podniósł się: w. departa- 
meńrtach Loire, Durance i Rhone. Przed 10 laty uprawa roli była prawie 
jedyną gałęzią zarobkowania tamtejszćj. ludności; dzisiaj uprawa roli jest 
rzeczą podrzędną a ludność wyłącznie tylkó zajmuje się chowem bydła i 
doskonale na tem wychodzi. . Myliłby się zaś każdy, ktoby mniemał, że 
Świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrćj paszy. Był to 
raczój jeden aparat mierniczy, dawnićj w okolicach tych wcale nieznany, 
który przyczynił się do tych świetnych rezultatów, aparatem tym są wagi 
na bydło według wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnćj miary rzeczy- 
wistćj wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło rzecz zmieniła 
się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. Nie dopu- 
szczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z 
dobroci bydła, «ale» zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi 


Naj nowszy wynalazek 1 


JE Ważne dla każdego gospodar 
i i Einem- gut verwendbaren. Poleni í stwa domowego! 
CHOROBY DZIECI. voniiber 30 Jahren wird eine dauernde ||] Prawdziwą chińska niówypieralną 
Stellung bei guter Bezahlung angeboten. | farb | WYMOWA |, 
Näheres Café Wieland. arbę do znaczenia bielizny 


| SYROP CHRZAN 0W Y. Z 5 10D EM | Ki STREE PES OSAV A AAEE CRACK DENKI, PORA zł ę i niezh gd nie potrzebną d la zakł a dów, 4 


ódisany adwokat tutejsza krajowy, póź || sprzedaje podrien A aoc DE 
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D przednio w epoce mocy obowiążującój ||] 1 flaszka tój farby 50 cent, większa. 
TRANU WIELORYBIEGO kódeksu Napoleona; tudzież ustnego 1|M 1 zły, — Pieczątki z dowolnemi 2ma JĄ 
j p? jawnego postępowania cywilnego fran: | literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
Tran zybi winien swe własności lecze- |cuzkiego w kraju Wolnego Miasta i Wiel |E lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct 
bne obócności jodu, który się w nim żnaj- | kiego Księstwa Krakowskiego, z kolei Pro- ||] i numer 6 cent. — Obstalunki uskute- 
duje; na nieszczęście wiele osób nie może |kurator, Sędzia, Obrońca Spraw Skarbu" cznia za pobraniem należytości 


znosić tranu wielorybiego. Syróp chrza- i Instytutów publicznych i zarazem Ad- 1E Ta; lia 
nowy / z jodem nie ma tych niedogodności, wokat, donosi osobom mającym interesa Jakób Goldwasser w Krakowie 


prestano. nam JA Jarak ia nz zysk. Dlatego odzywamy się do, wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli |, zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha|prawne w Polsce Kongresowój, gdzie dó- MEU O na, Stradomiu. ; 
zajęła, się nasza komisja porównaniem tego pioto-| browarów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by- | która wchodzi: w skład jego, zawiera jod |tąd tenże sam kodeks i cywilne postępo* | Gamma } 


kółu z naszym cennikiem i porobiwszy wszelkie: 
możliwe ustępstwa, przedłożyła je walnemu zgro- 
madzeniu, które się d 20go stycznia w obecności 
komisarza rządowego odbyło i wypracowanie kó- 
misji jako instrukcję dla delegacji, mającćj trak 


/ stani ó j fi ie sądowe są podstawą wymiaru sprá“ 
w stanie naturalnym, który: zostaje w po-|wabie są owe 4 A ini eh a ŁA (Gda i AR 
łączeniu. z; sokiem “wyłącznie krew prze- | wiedliwości: iż podobnie jat €o RA Ste sehr vermehrte Auflage 
czyszczającym ji siarczanym, z roślin anti- nadał zajmuje się instruowaniem, kiero-||]" 
skorbutycznych, jak chrzan i marchew.  |Wnictwem, anawet na żądanie, osobistem cte 45 
o ai 
sD 


dła: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie 
wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy - nie poznacie  prawdziwój wartości 
bydła, i zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospo- 


tować z pp. właścicielami it. d. drukarń, przyjęło: s SE PR e : Bat MHAI PAREN , 
Na dzień ssgo stycznia zawozwali pp. właściciele > Arnston: „Kupujcie Wit na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na- |  pyzepisywany on jest przeź* wszystkich |dopilnowaniem procesów prowadżonych -i NO 
7 td. i widoki ARNI chwalić się korzyści z tego.“ | 1042TV(1-15) lekarzy: paryzkich, kiedy idzie. o wyłecze- | Kielcach, Radomiu i Warszawie, a to za is gest PA Ka RU 
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szego cennikz niektórych zakładach wzięliśmy Gr z Ą 10. kosci ipacierzowej,  bladaczki, rozmięńeosci Fonczej , - z © A OAN BAZIE 
tylko zaliczkę, a w niektórych węale żadnej za- iżuganyi i spółka Singersirassć nr o ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i głe w interesach prawnych stosunki. | ad ci RO 45%, Asik N g0 5% 
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obliczone, że dobry zecer składając 10,000 dzien y à i ; - ' ymujący ŁOJ: M $. 
nie podług przedłożonego przcz nas cennika, może ranzeńs er er asser an| w pierwszych początkach suchót. pobudza |pod l. 846/554 w domu p. Friedleina ze- ps š Zu. haben 
penom 1 złr. 90 c. za 10 godzin prany aaia j W | zpetył, ułatwia: trawienie i skutkuje tak |garmistrza na Iszóm piętrze. / 974(2-3) in der p 
zatrudnienie nieprzerwane co miestety p ardzo = H P 5 zi "ci i : Jpi i 4 + 1 | ii: 
często jest u das | praktykowane)? Panowie wla- k A do leczenia u a na, dzieciach, JASTA ARE do AGP SOWA PL ya ia Ordinations-Anstalt für 
PERO 6 amówi nad ala podać «dolegliwosci moczowych i kamienia. 5 ż Kiii ii Zdzisław z Sadowa Geheime Krankheiten 
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czynić ustępstwa, a odrzucając obliczenie na litery chorych, — lekarskie zdania, sposób używania i listy dziękczynne dołączone każdej flaszce. pp. Trauczyńskiego i Redyka; we, Lwowie b JAD Med. Dr. Bisenz f 
(na alfabet); dawali tyłko 18 ct. za 1000 n; „jeden $ w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- | Dr. Medycyny; Ohirurgji i Akuszerji Akat Stadt (Judenplatz) geprigatgapip 12 im IL 


Główny skład: 
) ) Olmitz A. E. Lederer. 
Wien, Jos. Weis Apotheker. „zumMohren* | Pest A. Gerhardt vis 4'vis Hotel „Königin 


z tych panów proponował już, 18// ct. od 1600 n, 
lecz inni panowie zbili go z tego, tłómacząc mu, 
że to utrudnia rachunki, Po skończeniu więc po- 


kera — w Brodach w aptekach Kullaka |demji Paryskiej, zamieszkał w Tarnowie RE ZANA vón 11—4 Uhr. Auch 
3575 ja . ; IA . j R wird durc rr d $ z 
i Franzosa; .w Rzeszowie w aptece p. Szai- fna Strusinie w domu pani Rupniewskićj, |$ den die AW n Ok Fo 


siedzenia wspólnego, oświadczyli pp. właściciele Tuchlauben. & 4 ; s } 
i t, d. drukarń przez usta. p. dra Jasieńskiego na: Wien, M. Springer, Jigerzcile 42. i or4GJE) Helly, Apotheker. tera; w Wiedniu w składach materyałów |ordynuje dla biednych. codziennie. od 8. nachnahme), 81(2-50) 
stępującą rezclueję; „Oświadczcie. panowie swoim. Brünn, L.Lusar, Apotheker „zum rothen | Pressburg, J. Vavrecka Apotheker zum aptecznych pp. Raabe i Röder. do 10 z rana 71(2-3) WERE EGKÓR CZEKA GOW RBĄCEA 
kolegom, iż od tego cośmy tu; dzisiaj uchwalili, rebg.* j 4 heiligen Stefan.“ ; ; 
zwięzawszyý się słowem, nie odstąpimy; a gdy nie Agram, 3. Mittelbach, Apotheker. " Sternberg, Anat, Jauck. 4 
przystaniecie na to (t. j. na 18 ct.), my wszyscy po- Gratz V. Hutter Apotheker zur „Landschaft.“ Triest, A. Zanetti Apotheker. BAS; PADRE - i Malone a 
zamykamy drukarnie! *. Iglau, V. Inderka Aptheker. 1 Paris, Levasseur Pharmacie, xue de la a) A Sy ; GRETAS 

Tak wyrzeczono w niedzielę 0 godz. 11 w fo- EM N %3 Monnaie 19. s | 


* ©ena flaszki £ zir. 
"mi Tamże znajduje się zaszczytnie uznana Magen-Essenz, przeciw kurczom i we- 
dług, doświadczeń pana dr. Weeger najlepszy środek przeciw chorobie morskiej etc. etc. 
Wyrabia i rozsyła en gros : 
Ignaz Sirakosch in Briim Adlergasse. Nr. 11... 
i Scelowitz, (Maihren.) 976(7-12) 
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ey, a w poniedziałek, uczyniono, czego osobiście 

dopilnował p. dr. H. Jasieński, biegając od jednóń 

do drugiój drukarni i wzywająć właścicieli do za- 

mykania zakładów. Oświadczyli nam więc pano- 

wie właściciele, iż drukarhie zamykają, a tymcza- 
sem uskuteczniają pigztodno prace, tj. wydawa- 
nie ćwiartek dziennikarskich dziećmi (uczniami), 
dręczac i wysilając je ju w młodości. Nie pozo- 
stało i nam nic innego, jak także stanąć solidar- 
nie i tym sposobem bronić naszych najsłuszniej- 
szych żądań. ; 

Próżne w obec tego faktu są obrzucania nas 
błotem przez kiłka osób, jakobyśmy żądali wygó- 
rowanych cen, byli. podbechtywani przez Wiedeń 
itp., - przeszło 100 ludzi wraz z swoimi familja- 
mi domagają się tylko słusznego wynagrodzenia 
za swoją pracę, nie powodując się w tój sprawie 

» żadnemi innemi względami. © - 


Od towarzyszów sztuki drukarskiej. 
We Lwowie, '27 stycznia, 1870 r. 


Ces: król. uprzyw. galicyjski akcyjny 3 oi 


= wydaje we Lwowie i przez. filie | 

w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze -. 
poczawszy od 20% października 1869 r.. biironąci 
Assygnacje Kasowe tan sadowy [yar 


A procentowe wypłacalne w. 8$ dni po wypowie dzeniu 


Zaszczytnie, znani fabrykanci fortepianów 


J. M. Schweighofer synowie w Wiedniu, 


otrzymali: tytuł c. K. dostawców nadwornych — 2 której to fabryki 
i instrumenta są do nabycia u p. 


P. Motitmamniiłte 


nauczyciela muzyki w Krakowie, zamieszkałego w domu zwanym „ Krzysztofory *. 


Eko brad Gdy OTACZA AZER 


A 111(2-5)] J. M. Schweighofet synowie. 

(Nadesłane.) 8 y i 3 7 » » Bsli ty ogisl 1 Iaj | 
| Wiadomo, że z powodu zaszłćj zmowy towarzy- 9 » n » 30 ., p. astinb tai i » Jo 
azów sztuki drukarskićj we Lwowie, dzienniki tam- | i a EEE ENTESTEN M TETN POŁY SRERZE ROD ZZ AJ 6 w S 4 GO » » i hð feu vsSiq 


tejsze wychodzą tylko w jednój stronnicy i o póź- 
miéjszéj porze niż zwykle: Donosząc tę wiadomość 
korespondent, lwowski (J) do Czasu dodaje, iż roz- 
chodzi gię O „kwotę nieznaczną.“ — Tak jest rze- 
czywiście; — różnica między żądaniami zecerów, || 
a ofiarowaną ceną przez właścicieli drukarń wyno- | 4 
si, jak nam wiadomo */; centa na 1000 m, cò czy- 
ni zaledwie 2%. Na czyją korzyść. spór ten się 
rozstrzygnie, jest jeszcze niepeyrnem, sądzić jednak 
wypada, iż zecerzy lwowscy musieli rozważyć do- 
brze skutki, jakie krok ich za sobą kge może, | R 
a mamy nadzieję, że pp. właściciele rukarń —choe- | $ 


Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych , dwóch kategoryj w Chiegi będące, mogą 
na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj 0 0 n 


Lwów 18 października 1869 roku ` BA Dyrekcja. sł 


Swieżo wynaleziony szizchetny metal! 


Złoto talmi! 


Gwarantuje się, że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach. użycia, nie 
zmieniają się, że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy- 
nie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić, 


Biżuterje: 


Tylko tu 


Tylko, tu ; 
prawdziwy. 


prawdziwy. 
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